
W Belwederze

Wręczenie nominacji
profesorskich

WIELKOPOLSKI Rada Państwa — na wniosek Prezesa Rady Ministrów—; 
nadała tytuły naukowe profe sora zwyczajnego 36, a profe­
sora nadzwyczajnego — 63 uczonym.19 bm. nowo spotkali się w mianowaniBelwederze,

Ukazuje stę od 16 lutego 1945
O Nr 15 (10 186) Poznań, czwartek 20 stycznia 1977 Cena 50 gr 

O Wyd. A

E. Wojtaszek zakończył 
wizytę w ZSRRW dniach 17—19 bm. na za­proszenie rządu radzieckiego przebywał w ZSRR członek KC PZPR, minister spraw za granicznych PRL Emil Wojta­szek. Minister Wojtaszek zo­stał przyjęty przez członka Biura Politycznego KC KPZR, przewodniczącego Rady Mini­strów ZSRR Aleksieja Kosy­gina oraz odbył spotkania i rozmowy z członkiem Biura Politycznego KC KPZR, mini­strem spraw zagranicznych ZSRR, Andriejem Gromyką.Podczas rozmów, które prze biegały w serdecznej partyj­nej atmosferze dokonano wy­miany poglądów na stan pers pektywy rozwoju i dalszego umocnienia braterskich sto­sunków i wszechstronnej współ pracy między Polską a Zwią zkiem Radzieckim w świetle uchwał VII Zjazdu PZPR i XXV Zjazdu KPZR, a także na niektóre problemy między­narodowe. Podkreślono znaczę nie regularnych spotkań i roz

Krajowa narada aktywu partyjno-gospodarczego

Wszystkie rezerwy dla pełnej
realizacji uchwały V Plenum KC PZPR

Z udziałem I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka od­
była się 19 bm. w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie 
krajowa narada aktywu partyjno - gospodarczego. Obradom 
przewodniczył członek Biura Politycznego KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz.Omówiono problemy zwią- zane z wykonaniem zadań za wartych w rządowym pro­gramie realizacji uchwały V Plenum KC PZPR, która — rozwijając strategię VI i VII Zjazdu partii — określiła głó wne kierunki rozwoju społe­czno-gospodarczego kraju w 1977 r. i w całej bieżącej 5-latce.W około nych naradzie uczestniczyło 550 działaczy partyj- i gospodarczych z całe-

jewodowie oraz przedstawi­ciele kierownictw organizacji spoi eczn o-go sp o dar c zy c h.Na naradzie premier Piotr Jaroszewicz przedstawił pro­gramowy referat nt. zadań za wartych w rządowym progra­mie realizacji uchwały V Ple num KC PZPR.Następnie rozpoczęła się dy skusja. Mówcy przedstawiają konkretne przykłady i spo­soby realizacji tegorocznych

nia „Pollena”; Henryk Kaź- mierczak wojewoda koniński; Adam Glazur — minister bu

aby tradycyjnym zwyczajem odebrać z rąk przewodniczą­cego Rady Państwa — Henry ka Jabłońskiego nominacje profesorskie.Witając przybyłych na uro­czystość przewodniczący Ra­dy Państwa wyraził zadowo­lenie z dużej liczby nomina­cji profesorskich — mimo sta łej dążności do zaostrzania wymagań awansowych. Ozna cza ona, że rośnie najważniej szy — ludzki składnik poten cjału naukowego kraju.Szczególny szacunek, jakim w Polsce cieszy się tytuł pro­fesora — podkreślił Henryk Jabłoński — mówi przede wszystkim o samym społeczeń stwie, o stosowanych przezeń kryteriach wartości; ale rów­nież o tym, czego społeczeń-

mów I sekretarza Edwarda Gierka generalnego KC ni da Breżniewa.We wszystkich <
KC PZPR i sekretarza KPZR Leo-omawianych

go kraju: dyrektorzy zjedno­czeń i przedsiębiorstw, I se­kretarze komitetów zakłado­wych PZPR, robotnicy i roi- , nicy.Przybyli członkowie Biura
zadańzakładach, przedsiębiorstwach i zjednoczeniach.

sprawach wystąpiła całkowita jedność poglądów i stanowisk obu stron. Minister spraw za­granicznych PRL E. Wojta­szek zaprosił ministra spraw zagranicznych ZSRR A. Gro- mykę do złożenia w Polsce wizyty oficjalnej.W oetatnim dniu pobytu w Związku Radzieckim minister Wojtaszek odwiedził Kijów. W podróży do stolicy Ukraińskiej SRR towarzyszył mu wicemi­nister spraw z a graniczmy oh ZSRR Nikołaj Rodionow. Pol­ski gość został przyjęty przez przewodniczącego Rady Mini­strów USRR Aleksandra Lasz­ko. (PAP)

Politycznego SekretariatuKC PZPR: Edward Babiuch, Zdzisław Grudzień, Mieczy­sław Jagielski, Józef Kępa, Władysław Kruczek, Stefan Olszowski, Jan Szydlak, Ka­zimierz Barcikowski, Jerzy Łukaszewicz, Tadeusz Wrza- szczyk, Alojzy Karkoszka, Jó­zef PińkoWdki.W naradzie wzięli udział przedstawiciele naczelnych władz ZSL z prezesem NK — Stanisławem Gucwą oraz członkowie kierownictwa CK SD.W obradach uczestniczyli przedstawiciele kierownictw resortów, sekretarze komite­tów wojewódzkich PZPR, wo

| SKRÓT PRZEMÓWIENIA 
P. JAROSZEWICZA ZA­
MIESZCZAMY NA STR. 2, 
PODSUMOWANIE KRAJO­
WEJ NARADY AKTYWU ! 
PARTYJNO - GOSPODAR­

CZEGO — NA STR. 3.

Na Odrze

w poszczególnych

Dokończenie na str. 3

Rozmowa telefonicznaL Breżniewa z G. Fordem

W dyskusjłi kolejno głos zabrali: Tadeusz Niedzielski — I sekretarz KZ PZPR w Zakładach Zmechanizowane go Sprzętu Domowego „Zel­mer” w Rzeszowie; Henryk Konopacki — minister prze­mysłu chemicznego; Izabela Bednarowicz — sekretarz KZ PZPR w Zakładach Przemy­słu Odzieżowego „Wółczanka” w Łodzi; Emil Kołodziej — minister przemysłu spożyw­czego i skupu; Wiesław Ki- czan — sekretarz KW PZPR w Katowicach; Franciszek Adamkiewicz — minister prze mysłu maszyn ciężkich i rol­niczych; Zenon Korgol — dyrektor naczelny Zjednocze-

Trwa wałka z krą i załcrcmi lodowymi na dolnym cdrmku Odry. 
Uczestrjczy w iwe| pięć lodołamaczy polskich i cztery z Niemiec­
kiej RepubMi Damokralycznej. Sytuacja j&st trudna — krar która 
dotąd spływała swobodnie, zatrzymuje się i tworzy niebezpiecz­

ne zatory. Najgroźniejszy z nich powstał w rejonie Widuchowej; 
trzeba go było rozbić przy pomocy lodołamaczy. Na zdjęciu: io- 

dołamacze w akcji.
Fot. — CAF

W „Cegielskim'1 obradowała KSR

19 stycznia odbyła się rozmowa telefoniczna między se­
kretarzem generalnym KC KPZR Leonidem Breżniewem 
i opuszczającym stanowisko prezydenta USA Geraldem 
Fordem, który zatelefonował do L. Breżniewa z Białego 
Domu.Podczas rozmowy G. Ford powiedział, że przez cały okres pełnienia funkcji pre­zydenta USA zawsze wysoko cenił dialog, jaki nawiązał się między nim a sekretarzem generalnym KC KPZR. Obec­nie opuszczając swoje stano­wisko pragnie, aby między Związkiem Radzieckim i Sta nami Zjednoczonymi dialog był kontynuowany, oraz aby osiągni'ę.tv został nowy pestęo w rozwoju stosunków radziec ko-amerykańskich.G. Ford podkreślił duże znaczenie porozumienia w sprawie ograniczenia zbrojeń strategicznych, zawartego po-d czas spotkania z L. Breżnie­wem we Władywostoku w roku 1974 r. Wyraził on na­dzieję, że Leonid Breżniew i nowy prezydent USA Jimmy Carter osiągną dalsze postępy w tej ważnej kwestii.L. Breżniew w odpowiedzi oświadczył m. in.: Cenimy wszystko to, co udało nam się wspólnie uczynić dla popra­wy stosunków między naszy­mi krajami oraz ogólnej po­prawy klimatu w świecie. Szczególne znaczenie miały osiągnięte przez nas we Wła­dywostoku porozumienia do­tyczące nowego, długotermi­nowego układu o ogranicze­niu zbrojeń strategicznych oraz wspólny udział w pra­

cach Konferencji Bezpieczeń­stwa i Współpracy w Europie, mimo że w realizacji postano wień nie zawsze i nie wszy­stko szło gładko.Za najważniejsze, co umo­żliwiło osiągnięcie znacznej poprawy w stosunkach mię­dzy naszymi krajami, należy uznać realistyczną ocenę sy­tuacji we współczesnym świe cie oraz gotowość uwzględnia nia wzajemnych interesów przy równoczesnym zrozumie niu szczególnej odpowiedzi al- ności naszych krajów, za losy świata.Rzecz jasna — powiedział L. Breżniew — że pozostało niemało nierozwiązanych pro blemów. Stoi przed nami sze reg złożonych i ważnych za­dań, które będziemy musieli rozwiązać z nową administrą cją USA z prezydentem J. Carterem na czele. Jesteśmy przekonani, że opierając się na istniejących już podstawo wych porozumieniach, kraje nasze mogą i powinny zaioew nić dalszy postęp w pozwiąza niu problemów, mających ży wotne znaczenie zarówno dla naszych, jak i dla wszystkich narodów. Dotyczy to przede wszystk'm zahamowania wy- śc;gu zbrojeń oraz dalszego osłabienia, a następnie Tkwi- dacjj groźby wojny — oświad czył L. Breżniew. (PAP)

Spotkani? z aktywem 
obwodu tulskiegoSekretarz generalny KC KPZR Leonid Breżniew spot­kał się w środę z aktywem partyjnym obwodu tulskiego. W wygłoszonym przemówie­niu L. Breżniew szczególną uwagę zwrócił na konieczność poprawy pracy organizacyjnej i politycznej organów partyj­nych i gospodarczych w dzie­dzinie realizacji zadań spo­łeczno-gospodarczych posta­wionych przez XXV Zjazd KPZR. (PAP)

Najlepszy piłkarz Wielkopolski

Andrzej Turek 
zwyciężył 

w plebiscycie „Głosu11Tradycyjny plebiscyt na naj­lepszego piłkarza Wielkopolski organizowany corocznie przez redakcję „Głosu Wielkopol­skiego” dobiegł końca. Wpraw­dzie termin nadsyłania głosów ubiegł już w sobotę lecz przez następne trzy dni napływały do redakcji plebiscytowe ku­pony, które — zgodnie z regu-laminem należało wziąćpod uwagę. Dzisiaj możemy
Pokończenie na str. i

1977 r.: więcej silników, 
obrabiarek, lokomotyw i wagonów 
W największym zakładzie przemysłowym Wielkopolski 

w Zakładach Przemyślu Metalowego H. Cegielski, obrado­
wała wczoraj Konferencja Samorządu Robotniczego. Ucze­
stnicy konferencji dokonali oceny realizacji ubiegłorocz­
nych zadań HCP i zatwierdzili plany produkcyjne na rok
1977.Jak stwierdził dyrektor HCP Edward Idziak ubiegło­roczne zadania załoga „Cegieł skiego” przekroczyła o 0,7 proc., co oznaczało zwiększe­nie . produkcji w porównaniu z rokiem 1975 o 6,3 proc., która osiągnęła wartość 7,272mld złotych. Cały produkcji został dzięki zwiększeniu ści pracy. Wartość

przyrost uzyskany wydajno- eksportubezpośredniego wyniosła 1,249 mld złotych, co oznacza prze­kroczenie założeń planowych o 1,1 procent. Szczególnie do­bre wyniki osiągnięto w do­stawach na rynki wolnodewi­zowe, podwajając ich wartość w porównaniu z rokiem 1975. Równocześnie o 23,4 min zło­tych przekroczono zadania planowe w zakresie produkcji •rynkowej.Rok ubiegły przyniósł też znaczne zmniejszenie zużycia stali, staliwa, żeliwa, metali kolorowych, drewna, energii elektrycznej, gazu, koksu i wę gla. Kontynuując proces odna wiania produkcji w roku ubie głym wykonano 5 prototypów, uruchomiono 10 serii prób­nych i wdrożono do seryjnej

Planuje się wyprodukowa­nie m. in. 55 silników okręto­wych napędu głównego (do­tąd wyprodukowano w HCP 687 silników okrętowych), kontynuowanie prac nad do­kumentacją technologiczną silnika stacjonarnego dla elek trowni „Kozienice” i podjęcie produkcji seryjnej innych sil ników. Wykonana zostanie również seria prototypowa oraz uruchomi się produkcję seryjną nowych typów silni­ków agregatowych, nowych automatów tokarskich, wier­tarek sterowanych numerycz nie oraz próbną serię 20 sztuk elektrycznych .lokomotyw o mocy 4000 KM i produkcję seryjną nowego wagonu oso­bowego II klasy przeznaczo­nego dla PKP. Odlewnia Że­liwa HCP w Śremie wyprodu kuje 72 000 ton odlewów.(ma.p)

produkcji 5 bów.Uchwalony nowych wyro-
roczny zakłada plan przez KSR tego „Cegielskiego”wzrost sprzedaży iusług w roku bieżącym o 5 pro cent, wzrost dostaw na cele rynkowe o 10,5 proc, i zwięk szenie dostaw eksportowych o 10 proc, przy niższym — niż 
w. ubr. ■— zatrudnieniu.

Koalicja CDU FDP 
w Doinej SaksoniiPremier rządu krajowego Dolnej Saksonii Eęnst Al­brecht (CDU) zaprzysiągł w środę dwóch polityków FDP jako nowych ministrów. Tym samym doszła do skutku koa­licja CDU — FDP w pierw­szym kraju zachodnioniemiec- Him. Jak wiadomo dotychczas władzę w Dolnej Saksonii spra wcwał mniejszościowy rząd chadecki, (PAP)

stwo od profesorów oczeku­je, jakie na nich nakłada mo ralne zobowiązania.W imieniu nowo mianowa­nych profesorów głos zabrał prof. Zbigniew Messner z Aka demii Ekonomicznej w Kato­wicach, który podkreślił, że stały rozwój kadry naukowej możliwy jest dzięki dogod­nym warunkom, jakie stwa­rzają polskiej nauce władze partyjne i państwowe.W uroczystości uczestniczy­li: zastępca przewodniczącego Rady Państwa — Zdzisław To mai, członkowie Rady Pań­stwa, ministrowie.
Tytuły profesora zwyczajne 

go otrzymali z Poznania: nauk fizycznych — Stanisław 
Kielich, prof. nadzw. w Uni­wersytecie im. A. Mickiewi­cza: nauk humanistycznych — 
Jacek Fisiak, prof. nadzw. w Uniwersytecie im. A. Mickie wieża: nauk leśnych — Alfred 
Szmidt, prof. nadzw. w Aka­demii Rolniczej; nauk medy-cznych Kazimierz Stawiń
ski, prof. nadzw. w Akademii Medycznej; nauk prawnych 
— Zbigniew Leoński, prof. nadzw. w Uniwersytecie im. 
As Mickiewicza i Zbigniew 
Radwański, prof. nadzw. w Uniwersytecie im. A. Mickie wieża;

Tytuły profesora nadzwy­
czajnego otrzymali z Pozna­
nia: nauk ekonomicznych — 
Klemens Ratajczak, doc. w Akademii Rolniczej: nauk humanistycznych Eugeniusz
Iwanoyko, doc. w Uniwersy-tecie im. Mickiewicza;nauk medycznych — Aleksy 
Krokowicz, doc. w Akademii Medycznej; nauk przyrodni­czych — Andrzej Bogusi? w 
Legocki, doc. w Akademii Roiniczej; nauk rolniczych —
Tadeusz Glaser, doc. w Aka­demii Rolniczej i W;ktor Ka- 
dh’bnwski, doc. w Akademii Rolniczej. (PAP)

„Dni Moskwy" 
w Warszawie„Opowieść o komuniście” —• tak brzmi tytuł filmu poświę­conego sekretarzowi generalne mu KC KPZR Leonidowi Breż niewowi. Uroczysty pokaz fil­mu odbył się w sali kina „Przyjaźń” w Pałacu Kultury ■ i Nauki.Przybyli sekretarz KC, I se­kretarz KW PZPR — Alojzy Karkoszka, sekretarz KC PZPR — Zdzisław Żandarowski oraz I zastępca ministra kultury i sztuki Mieczysław Wojtczak, przedstawiciele organizacji spo łecznych, świata kulturalnego stolicy. Obecny by! przewod­niczący Moskiewskiej Rady De legatów Ludu Pracującego Władimir Promysłow.Delegacja władz partyjnych i miejskich Moskwy z Wikto­rem Griszynem i Władimirem Promysłowem odwiedziła za­łogę Fabryki Wyrobów Pre­cyzyjnych im. Karola Świer­czewskiego.Delegacja Moskwy gościła także w Politechnice Warszaw skiej; uczelnia ta od wielu lat współpracuje z licznymi pla­cówkami naukowo-dydaktycz­nymi w stolicy Kraju Rad.Wydarzeniem artystycznym dużej rangi w życiu kultural­nym naszej stolicy stał się wy stęp w Teatrze Wielkim w Warszawie N. Pawiowej i W. Gordiejewa. Znakomici tance­rze, soliści Teatru Wielkiego w Moskwie, kreowali w bale­cie „Giselle” partię tytułową i partię księcia.Burzliwą owację zgotowała warszawska publiczność w Sa­li Kongresowej PKiN, wybit­nym artystom radzieckim, któ rzy wystąpili z wielkim kon­certem estradowym „Moskwa — Warszawie”.

W Centralnym ry Kolejarza w był się w środę Domu Kultu- Moskwie od- z inicjatywyTowarzystwa Przyjaźni Ra- dziecko-Polskiej uroczysty wie czór z okazji 32 rocznicy wy­zwolenia Warszawy. (PAP)



Minęły 2 miesiące od chwi­li, gdy V Plenum KC PZPR podjęło swą doniosłą uchwa­łę, a Sejm zatwierdził plany na 1977 r, i na pięciolecie 1976—1980. W tych podstawo­wych dokumentach, a także w rządowym programie realiza­cji postanowień V Plenum skonkretyzowano zadania wszystkich ogniw gospodarki i zapewniono odpowiednie środki na ich realizację.Mamy więc jasno wyzna­czone cele i solidną podstawę do działania. Warto zatem — dokonać przeglądu i kontroli stanu zaawansowania prac w te i dziedzinie, a jednocześnie odpowiedzieć sobie na pyta­nie: na czym skupiamy wysił­ki i co należy jeszcze zrobić, aby w ramach środków okre­ślonych w planie zrealizować zadania, wynikające z uchwa­ły V Plenum KC partii.Wyniki ubiegłego roku wska zują, że gospodarka nasza, do­konawszy w latach 1971—1976 ogromnego kroku naprzód, właśnie dzięki temu skutecz­nie przezwycięża trudności, ja kie powstają na drodze jej rozwoju. Tworzy to sprzyjają­cą podstawę do wykonania te gorocznych zadań.Przy dobrej ocenie wyni­ków ubiegłorocznych powin­niśmy widzieć istniejące braki i niedostatki, prawidłowo je oceniać starannie analizować przyczyny ich powstawania, a wyciągnięte stąd wnioski — uwzględniać w naszym co­dziennym działaniu.Wśród zadań stojących przed nami niezwykle ważne i odpowiedzialne przypadają przemysłowi. Spełnia on bo­wiem kluczową, wiodącą rolę w procesie socjalistycznego budownictwa, w poprawie wa runków życia narodu i w roz­wijaniu ekonomicznego poten cjału kraju.Obecne zadania w przemy­śle polegają na utrzymaniu wysokiej dynamiki wzrostu produkcji i przebudowie jej struktury w taki sposób, aby wydatniej zwiększyć w niej udział produkcji na rynek i eksport.Równocześnie trzeba zwięk czyć efektywność oracy prze­mysłu oraz zdecydowanie po­prawić jakość wytwarzanych towarów. Wymaga to podnie­sienia na wyższy poziom orga nizaćii pracy, umocnienia dy­scypliny technologicznej, usta wicznego doskonalenia metod kierowania i zarządzania.W ocenie pracy przemysłu daleko większą uwagę zwró­cić należy na rozszerzanie asortymentu produkcji. Jest on wciąż jeszcze zbyt wąski. A przecież nasze możliwości surowcowe, nowoczesność ma szyn i technologii, kwalifika­cje naszej kadry, wvposażenie zaplecza naukowo-badawcze­go. umożliwiają nieustanne wzbogacanie i urozmaicanie asortymentu produkowanych wyrobów w całym przemyśle z myślą o rynku i eksporcie.Kluczowym zadaniem prze­mysłu jest przyspieszenie wzrostu produkcji rynkowej, zwiększenie podaży towarów i usług, jakich rzeczywiście po trzebują nabywcy. Są to spra wy o ogromnym znaczeniu politycznym i społecznym. Od ich pomyślnego rozwiązania zależy w dużym stopniu dobry klimat społeczny w kraju.Dlatego tym właśnie spra­wom poświęcimy osobną na­radę. Ale i dziś musimy je podjąć, z powaga, wnikliwie i krytycznie ocenić nasze do­tychczasowe działania i osią­gnięcia. Musimy zapewnić, aby w tych branżach przemy­słu, które nracują na potrze by ludności, temm wzrostu produkcji — dodajmy, towa­rów zaspokajających rzeczywi ste potrzeby społeczne — bvło wyższe, niż w innych gałę­ziach gosoodarki.Powinniśmy przede wszyst­kim ocenić, czy w dostatecz­nym stopniu, wystarczającym do osiągnięcia ilościowej i ja-

Tworzyć i pogłębiać 
klimat dobrej roboty

Zachmurzenic duże z większymi 
przejaśnieniami, lokalnie mgły. 
Temperatura maksymalna od mi­
nus 8 do minus 2 stopni.

bb9di8ii3bbiiob

kościowej poprawcy zaopatrzę nią rynku i obsługi konsumen tów, ujawniamy i zagospoda­rowujemy rezerwy w produk cji a także w działaniu han­dlu wewnętrznego.Łączy się z tym sprawa roz winięcia przez handel i prze­mysł badań rynkowych oraz postulat sprężystej współpra­cy i wymiany informacji. Wiele pozostało jeszcze do zrobienia w dziedzinie współ pracy aparatu przemysłu i handlu, zwłaszcza gdy chodzi o planowanie dostaw, elastycz ne reagowanie na zmiany sy tuacji rynkowej, na ujawnia­jące się w sklepach niedobory towarowe.W świetle ostrzejszym niż kiedykolwiek staje obecnie sprawa dyscypliny dostaw — ich terminowości i rytmiczno­ści oraz właściwego rozdyspo­nowania w kraju.Trzeba także zapewnić wy­konanie we właściwym czasie planowych dostaw towarów rynkowych z importu, zwłasz cza mięsa i tłuszczów oraz wykorzystywać należycie — głównie w obrotach z kraja­mi socjalistycznymi — możli­wości rozszerzania transakcji wymiennych, które wzboga­cają i urozmaicają zaopatrzę nie rynku.Dla osiągnięcia poprawy sytuacji na rynku zapewniliś my w planie odpowiednie środki i rezerwy. Ich należy­te wykorzystanie będzie w tym roku podstawowym kry­terium oceny działania wszy­stkich jednostek gospodar­czych.Z rozwojem przemysłu i z realizacją zadań poprawy za­opatrzenia ludności łączą się bezpośrednio tegoroczne zada nia rolnictwa i gospodarki żywnościowej. Koncentruje­my na nich uwagę, przezna­czamy na ich rozwój zwięk­szone środki. Najbliższe, VI Plenum Kp będzie poświęcę- ne problemom dalszego rozwo ju produkcji rolnej.Na miejscu pierwszym sta­wiamy urzeczywistnienie wniosków z przeglądu gm;n, zwłaszcza zaś szybkie i efek­tywne zagospodarowanie zie­mi leżącej odłogiem lub źle użytkowanej. Sprawie jak najlepszego zagospodarowa­nia ziemi trzeba nadać naj­wyższą rangę.Do równie ważnych zadań należy szybkie wykorzystanie dużych rezerw i możliwości odbudowy pogłowia trzody chlewnej i bydła w tych gos­podarstwach, które dawniej zajmowały się hodowlą i kon traktowały oraz wykorzysta­nie istniejących w tvch gospo darstwach stanowisk inwen­tarskich.W ostatnim okresie prawie milion gospodarstw zrezygno walo z chowu i kontraktacji trzody chlewnej. Gdyby każde z nich sprzedało państwu tylko 1 tucznika ręcznie, uzy­skalibyśmy około 100 000 ton żywca. Podany przykład wska zuje na skalę i wagę proble­mu, a zarazem na — powie­działbym — potencjalną moż­liwość szybkiej odbudowy pogłowia trzody chlewnej, któ rego spadek tak dotkliwie wszyscy dziś odczuwamy.Powinniśmy także ocenić, jak przebiega budownictwo inwentarskie w uspołecznio­nych gospodarstwach rolnych oraz co należy jeszcze zro­bić. aby zwiększyć pomoc udzielana gospodarstwom in­dywidualnym, a szczególnie gospodarstwom specjalizują­cym się, które przystępują do wznoszenia budynków inwen tprekich.Sorawa wielkiej wagi jest zapewnienie rolnictwu na czas odpowiednich dostaw środków produkcji. Od począt

Skrót przemówienia P. Jaroszewiczaku roku dostawy te zostały poważnie zwiększone.Kolejną kluczową dziedzi­ną, którą powinniśmy się za jąć jest rozwój eksportu, uzyskanie założonego w pla­nie postępu w równoważeniu obrotów handlowych i płatni czych z zagranicą.We współczesnym świecie rozwijać się mogą tylko te kraje, które w międczynarodo wym podziale pracy zapewnią sobie mocną pozycję i które potrafią operatywnie przysto sowywać swoją produkcję do zmiennych, nie zawsze sprzy­jających warunków na świa towym rynku. I my musimy się tego szybko nauczyć, pod takim właśnie kątem usta­wiać potencjał gospodarczy, w tym duchu wychowywać kadry.Tegorocznym zadaniom han dlu zagranicznego poświęci­my odrębną naradę.Kategorycznym nakazem jest zapewnienie dalszego wzrostu produkcji na eksport i wpływów dewizowych z tego tytułu. Musimy jednocześnie racjonalizować import, zwła­szcza dla zmniejszenia jego udziału w produkcji.Trudne zadania dotyczące wzrostu eksportu i racjonali­zacji importu, które stawia­my przed wszystkimi ogniwa mi gospodarki, muszą być w bieżącym roku -w pełni wyko nane. Wiążą się one bowiem z żywotnymi potrzebami gos­podarki i społeczeństwa, a także z koniecznością spłaca­nia zobowiązań wobec zagra­nicy.Konsekwentna realizacja tych zadań będzie sprawdzia nem dojrzałości politycznej i organizacyjnych umiejętnoś.ci kierowników na wszystkich szczeblach zarządzania.W ubiegłych latach wiel­kim wysiłkiem stworzyliśmy bazę materialną, która uczy­niła możliwym przyspieszeni naszej ekspansji eksportowej. Teraz trzeba wnikliwie i kry tycznie zbadać rzeczywiste efekty tych nakładów z punk tu widzenia ich wpływu na wzrost eksportowych zdolno­ści naszej gospodarki.Kolejna sorawa o wielkim znaczeniu dla rozwoju kraju to problematyka inwestycyj­na.Sr cdtkam i inwestycyjnymi trzeba gospodarować znacznie oszczędniej i racjonalniej. Nie możemy ich zwiększyć, gdyż ograniczałoby to możliwość przeprowadzenia koniecznych, z punktu widzenia potrzeb spo łeczeństwa, zmian w struktu­rze planu, zwłaszcza w produk cji, w handlu zagranicznym, w sferze zatrudnienia, ustalonych na V Plenum KC partii i w planie pięcioletnim.W centrum naszej uwagi sta le znajdiować się powinny in­westycje w dziedizinie rolnic­twa i gospodarki żywnościowej oraz blok inwestycji rynko­wych i eksportowych. Musimy bowiem zagwarantować termi- nwa, a tam, gdzie to okaże . się możliwe, przedterminowo — dodatkowe przyrosty pro­dukcyjne. poprawiające sytua­cję w rolnictwie oraz na ryn­ku i w handlu zagranicznym.Równocześnie — zgodnie z ustaleniami naszej polityki spo łe^zno-gospoderczej — szcze­gólną troską i opieką trzeba otoczyć budownictwo mieszka- n;owe. Określone w plamę iloś ci mieszkań, które mają być przekazane do użytku, stano­wią węzłowe zadanie planu in­westycyjnego i muszą bvć bez­względnie osiągnięte. Musimy zarazem budować bardziej sy- st^matycznie i znacmio popra­wić jakość mieszkań. Konsek­

wentne działanie dla opanowa nia zjawiska zbyt wielu usterek i niedoróbek, produkowanie lepszych prefabrykatów i ma­teriałów wykończeniowych o- ra>z większa staranność prac budowlanych powinny w bie­żącym roku przynieść odczu­walne rezultaty.Trzeba też ocenić w dysku­sji programy inwestycyjne pod kątem udziału w nich przedsięwzięć modernizacyj­nych oraz inwestycji o krót­kich cyklach realizacji, a więc najlepiej służących szybkiemu i mniej kosztownemu urucha­mianiu rezerw. Nadal bowiem inwestycje modernizacyjne od­grywają w działalności inwe­stycyjnej resortów i zjedno­czeń zbyt małą rolę.Kolejna, niezmiernie ważna dziedzina gospodarki, to tran­sport. Trudności jakie tu wy­stępują, są dobrze znane. V7ia dom o również, jak wiele robi­my, aby poprawić sytuację na tym niełatwym odcinku, gdeie musimy odrobić zaległości po­wstałe przez dziesiątki lat.Transportowi wyznaczamy bardzo poważne zadania. Wie­rzymy, że kolejarze i transpor Łowcy zrobią wszystko, aby się 
z tych zadań wywiązać. Ich wysiłek musi być jednak ak­tywnie wsparty przez cały po­tencjał naszej gospodarki. Ina czej nie przyniesie on oczeki­wanych efektów.Sprawy transportu będą przedmiotem oddzielnej nara­dy. Zaisćanowimy się wówczas szczegółowo nad tym, jak pra­cuje kolej, transport samocho­dowy, żegluga śródlądowa o- raz porty morskie, co robią przewoźnicy i użytkownicy, aby lepiej spożytkować istnie­jące możliwości, zdolności i re zerwy, a tym samym sprostać tegorocznym zadaniom.O wykonaniu zadań 1977 ro ku i całego pięciolecia zadecy­duje postęp w efektywności go spodaro wania.Jest to złożcna sprawa. Sku­pia się w niej niczym w so­czewce wiele ważkich, wzajem nie uwarunkowanych proble­mów, zaś klucz do ich rozwią­zania tkwi bezsprzecznie w lepszej pracy każdego ogniwa gospodarki i każdego ogniwa aparatu państwowego i gospo­darczego.Za naczelne w chwili obec­nej zadanie należy uznać wy­raźną poprawę jakości produk cji i usług. Przyniesie ona ko­rzyść całej gospodarce i wszy­stkim obywatelom, a w wielu przypadkach umożliwi pokry­cie potrzeb nie dających się za spokoić pozorną obfitością to­warów o niskiej jakości.W centrum starań o wyższą jakość produkcji stawiamy te dziedziny, gdzie uzasadnionych narzekań jest najwięcej. Nale­ży do nich budownictwo miesz kaniowe, przemysł obuwniczy, poważna część przemysłu kon­fekcyjnego, niektóre artykuły trwałego użytku i spożywcze, niektóre maszyny i urządzenia inwestycyjne.W ramach starań o ilościo­wą i jakościową poprawę zao­patrzenia rynku, trzeba nadal konsekwentnie przeciwdziałać wykupywaniu przez jednostki gospodarki uspołecznionej to­warów rynkowych. Należy wzmóc kontrolę nad rygory­stycznym przestrzeganiem za­sady, że dostawy rynkowe, któ re zgodnie z planem są prze­znaczone na sprzedaż dla lud­ności. nie mogą w żadnym ra­zie stanowić źródła zaopatrze­nia przedsiębiorstw i instytu­cji.Do zadań wielkiej wagi na­leży również oszczędna gospo­darka surowcami i materiała­mi, paliwami i energią elek­tryczną. Wysokie koszty i po­

ważne trudności w szybkim zwiększaniu ich produkcji w kraju oraz ograniczone możli­wości importu powodują w bi­lansach materiałowych napię­cia. Utrzymanie w tych warun kach ciągłej, rytmicznej pracy gospodarki wymaga oszczędne go gospodarowania tymi dobra mi, zobowiązuje do zmniejsze­nia materiałochłonności produk cji, do położenia kresu przeja­wom jawnego bądź ukrytego marnotrawstwa, podnosi zna­czenie substytutów i surow­ców wtórnych.Do spraw gospodarki mate­riałowej powrócimy jeszcze na odrębnej naradzie. Dziś chcie- libyśmy zatrzymać się tylko na wybranych problemach, przede wszystkim zaś na reali zacji resortowych i zakłado­wych programów usprawnia­nia gospodarki materiałowej. Do programów tych trzeba po wracać, analizować ich wyko­nanie i bieżąco formułować wnioski, a szczególnie racjona lizować normy zużycia, śmie­lej i powszechniej ujawniać no we rezerwy i zaostrzać kryte­ria oceny.Należy też zwrócić uwagę na narastający, a obecnie nie­zmiernie już ważny problem części zamiennych.Nie zapominajmy, że produk cja części zamiennych absorbu­je dziś znaczną część mocy pro dukcyjnych wytwórców, że im port tych części stanowi szyo- ko rosnącą pozycję w wydat­kach dewizowych, że braki części zamiennych przynoszą gospodarce wielkie straty. Dla tego sprawa części zamiennych powinna znajdować się w cen­trum uwagi każdego ogniwa produkcyjnego.Kolejny kierunek natszych działań, to zapewnienie racjo­nalnego gospodarowania pracą ludzi. Wymaga tego malejący dopływ nowych zasobów pra­cy. Musimy dbać o to, aby nie ogołacać rolnictwa z uzdolnio­nej, sposobnej do pracy mło­dzieży, a także zasilić należy­cie kadrowo rosnącą sferę u- sług.Oczekujemy więc skuteczne­go działania na rzecz oszczęd­nego gospodarowania1 zasoba­mi pracy, lepszego wykorzysty wania kadr w przemyśle i bu- downictwie, istotnej zmiany struktury i kierunków zatrud­nienia.Trzeba usprawnić proces za­trudniania absolwentów szkół, zgodnie z ich kwalifikacjami, a także potrzebami zakładów pracy. Ważne są także kroki ja kie podejmują wojewodowie i prezydenci miast aby zapew­nić dopływ nowych kadr do rzemiosła, usług indywidual­nych, pracy nakładczej i ajen- cyj no-prowizyjnej.Ze względu na znaczenie dal szego wzrostu wydajności pra cy i jej udziału w przyroście produkcji, wnikliwego rozpa­trzenia wymagają takie spra­wy, jak wykorzystanie czasu pracy, ograniczanie godzin nad liczbowych, a obok tego sku­teczne przeciwdziałanie wszel­kim przejawom naruszania dy scypliny pracowniczej.Musimy z całą ostrością i konsekwencja eliminować przy padki braku dvscyolinv w gos­podarowaniu funduszem płac. Mamy tu bowiem zbvt dużo liberalizmu i tolerancji.Osiągnięcie wyższej jakości pracy dotyczy całej gospodarki j wszystkich dziedzin życia spo łecznego. Jest to cel programo­wy. Trzeba wokół niego skon­centrować wszystkie siły i śród ki, zdobyte doświadczenia i umiejętności, uwagę i działal­ność kadry kierowniczej i ak­tywu, ogółu ludzi pracy.Mamy wiele dobrych zasad i przepisów, które stymulują wysoką jakość pracy. Często jednak ich skuteczność iest po­mniejszana przez szkodliwy li­

beralizm i pobłażliwy stosunek do naruszania dyscypliny pra­cy . ,Musimy tworzyć i pogłębiać klimat dobrej roboty, stwarzać warunki sprzyjające umacnia­niu nawyków solidności i ter­minowości, poczucia odpowie­dzialności za wykonywaną pra­cę. Potrzebny jest szeroki ruch społeczny zwalczający brako- róbstwo, lekceważący stosunek do powierzonych obowiązków, asekuranctwo i biurokrację. Jest to wielkie zadanie organi­zacji partyjnych, związkowych i młodzieżowych oraz całej ka­dry kierowniczej.W procesie podnoszenia ja­kości pracy istotną rolę odgry­wa postęp techniczny, ekono­miczny, organizacyjny, coraz szersze wykorzystywanie osią­gnięć nauki. ,Rządowy program badan naukowych, system proble­mów węzłowych i resortowych oraz wynikający stąd plan ba­dań podstawowych, precyzują zadania nauki i techniki oraz określają środki na ich reali­zację. Wdrożenia o szczegól­nym znaczeniu, charakteryzu­jące się wysoką efektywnością ekonomiczną i techniczną będą nadzorowane centralnie i imien nie. i -Program wdrożeń w bieżą­cym pięcioleciu obejmuje m. in. tak ważne dziedziny, jak: rozwój nowych materiałów, w metalurgii i chemii. rozwój produkcji białka i pasz, no­woczesne technologie w prze­myśle przetwórczym i budow­nictwie, ochrona zdrowia i śro­dowiska, poprawa bezpieczeń­stwa pracy.Sprawą zasadnicza jest właś­ciwe wykorzystanie posiadane­go zaplecza naukowo-badaw­czego i wysokich kwalifikacji kadr naukowych i badawczych.Dużą wagę przywiązujemy również do dalszego doskonale­nia- metod planowania i zarzą­dzania gospodarką. Chodzi zwłaszcza o to, aby przy .umac­nianiu dyscypliny realizacji zadań planu państwowego za­pewniać zarazem warunki do wyzwalania inicjatywy załóg i kadry kierowniczej wszystkich szczebli oraz nadawać tej ini­cjatywie prawidłowy kierunek społeczno-ekonomiczny. Jakie­kolwiek naruszanie zasad pla­nu jest niedoouszczalne, a z za wartych w nim zadań należy rozliczać się rzetelnie z nełnvm poczuciem osobistej odpowie­dzialności.Mamy — generalnie rzecz biorąc — dobre, doświadczone i odpowiedzialne kadry. Może­my i musimy wymagać od nmh coraz więcei, przede wszystkim nowego nod wieloma względa­mi stosunku do oracy. zwalcza­nia partykularyzmu, umacnia­nia dvscypliny i wzmożonego poczucia odoowiedzialności. ści­słego przestrzegania ogólnooań- stwowych i ogólnogospodar­czych oriorytetów. rzetelności, odwagi nazywania po imieniu spraw trudnych, całkowitej zgodności słów z czynami, kry­tycyzmu i samokrytycyzmu. Trzeba też rzetelniej i szybciej, niż to bywało dotychczas, re­agować na głosv krytyki, w tym także krytyki prasowej, a jednocześnie pogłębiać i umac­niać jej konstruktywny cha­rakter.W centrum uwagi stawiamy upowszechnienie świadomości, źę pomiędzy dobrą realizacją zadań tegorocznego planu a dal sza poprawą warunków życia społeczeństwa, pomiędzy inte­resami załogi i zakładu a po­myślnym rozwiązywaniem pro­blemów oeólnonaństwowych za chodzą ścisłe związki i współ­zależności. Trzeba wiec, zgod­nie z uchwała V Plenum KC rartii organizować rzeczowe dyskusje nad usuwaniem nie­dociągnięć. usprawnianiem ot- ganizacji pracv, podnoszeniem jakości produkcji i efektyw­ności gospodarowania.Wielki potencjał naszej gos­podarki, jak i nieprzebrane za soby energii, um?ejetności craz zaangażowanie klasy robotni­czej, szerokich rzesz ludzi pra­cy. pozwalaj a żvwić przekona­nie. że decyzje V Plenum zdo­łamy wykonać debrze i w ca­łości. Mamv wszelkie dane. abv obecny rek uczynić owocnym okresem w urzeczywistniani ambitnych zadań pomyślnej dla Polski i Polaków dekady sie­demdziesiątych lat. ‘(PAP)
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SZANOWNE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE!Nasza narada dobiega koń­ca. potwierdziła cna wielką ogólnonarodową wagę i donio słość zadań nakreślonych przez V Plenum KC PZPR zmysią o zapewnieniu warun ków do pomyślnej realizacji programu VII Zjazdu, do u- wieńczeniakiem całej dziesiątych.Ustalenia pewniające

ogromnym dorob- dekady lat siedemPlenum,ciągłość realizacji zasad polityki dla ludzi przez ludzi, znalazły wyraz w pla­nie na 1977 rok i całe obecne pieciolecie.Pragnę podkreślić, iż prze­bieg dyskusji dowodzi dobrej znajomości i głębokiego prze myślenia wymienionych doku mentów, które stanowią za­sadniczą dyrektywę obecnych działań w całej sferze społecz no-gospodarczej i państwo- wo-administracyjnej.Przebieg narady potwierdził raz jeszcze konieczność skon centrowania uwagi na ustało nych przez V Plenum prio­rytetowych kierunkach dzia­łania, co powinno zapewnić pełne wcielenie w życie usta lenych na pięciolecie założeń, pokonanie napięć i trudności, urzeczywistnienie społecz-nych celów obecnego dziesię cielęcia.Na pierwszy plan wysuwa my zadanie umocnienia ryn­ku wewnętrznego nrzez zwięk szenie podaży trafnie dostoso wanych do notrzeb społeczeń stwa towarów i usług oraz przez intensyfikację preduk- cji rolnej przyspieszenierozwoju gospodarki żywnoś­ciowej. Znacznie więcej uczy nić musimy dla poprawy pra cy transoort.u i komunikami. Jest to bardzo ważna dziedzi na i jednocześnie rezerwa. do której trzeba sięgnąć natychKażdy kierownik resortu, każdy wojewoda, dyrektor zjednoczenia, lub przedsięhior stwa ponosi na swoim edein ku osobistą odpowiedzialność za pełne wykonanie obowiąz ków spoczywających na nim w wymienionych dziedzinach:Będziemy cdoowiedziPlnóść te konsekwentnie egzekwo-
Wszystkie rezerwy dla pełnej

realizacji Kiwały V Plenum KC PZPR
Dokończenie ze sir. 1downictwa i przemysłu matę riałów budowlanych; Lucjan Jaskólski — dyrektor naczel-r ny Zjednoczenia „Unitra”; Andrzej Pawlak — dyrektor naczelny Swarzędzkich Fa­bryk Mebli w Swarzędzu; Stanisław Bajur — sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR w Łodzi; Aleksander Kopeć — minister przemysłu maszy­nowego; Mieczysław Augustydyrektor naczelnyniakZjednoczenia Budownictwa Przemysłowego „Północ” w Gdańsku; Tadeusz Bejm — 'minister komunikacji; Graży­na Ordon — robotnica w Za­kładach Koncentratów Spo­żywczych w Kaliszu; Tadeusz Kunicki — minister przemy­słu lekkiego: Mieczysław Stę pień — wojewoda lubelski;wytapiaczJan Małyszkaw Hucie im. Marcelego No­wotki w Ostrowcu Święto­krzyskim, Bolesław Wojcie- chowicz — rektor Politechni­ki Poznańskiej.

Decyzja prezydenta Indii
Prezydent Indii F. A. Ahmed roz 

wiązał w środę Izbę Ludową (izbę 
niższą parlamentu indyjskiego) 
w związku z przygotowaniami do 
nowych wyborów, które odbędą 
się w marcu br.

Indyjskie partie opozycyjne (o- 
prócz komunistów) postanowiły 
utworzyć nowe ugrupowanie w 
związku z przyspieszeniem termi­
nu wyborów powszechnych. Nowy 
blok opozycyjny będzie nosił na­
zwę „Kongres Narodu Indyjskie­
go”.

Nominacja P. Whiteleya
Brytyjskie Ministerstwo Obrony 

zakomunikowało, że nowym do­
wódcą sił zbropnych NATO w Eu 
ropie północnej został mianowa­
ny gen. P. Whiteley (W. Bryta­
nia), Obejmie on tę funkcję po

Dekadę lat siedemdziesiątych
uwieńczymy ogromnym dorobkiem

| Podsumowanie, krajowej narady aktywu partyjno-gospodarczego

Równorzędnie traktujemy zadania zdynamizowania ob­rotów handlu zagranicznego, przede wszystkim przez nasi­lenie eksportu, a także przez racjonalizację importu. Wszy­stkie ogniwa gospodarcze mu szą wykazać się zwiększeniem opłacalnej produkcji eks­portowej, zapewnieniem jej odpowiedniej jakości i termi­nowości dostaw. Trzeba nie­ustannie usprawniać i dosko nalić pracę wszystkich ogniw handlu zagranicznego.Priorytetem obejmujemyzadania dalszej realizacji po­lityki społecznej. Zgodnie z zanowiedzią I sekretarza KC PZPR, tow. Edwarda Gierka, na Kongresie Związków Za­wodowych, poljtvkę tę żarnie rzamy w najbliższym czasie wzbogacić o nowe decyzje, do tyczące stopniowego rozwią­zywania trudnego problemu rent z tzw. starego portfela oraz podniesienia najniższych płac.Szczególny akcent kładzie­my na budownictwo mieszka niowe, na nełną i rytmiczną realizację jego zad^ń, zwięk szonych decyzjami V Plenum o dalsze 50 tys.1 mieszkań.
PFŁNA ZGODNOŚĆ DZIAŁAŃ 

Z USTALONYMI ZAŁOŻENIAMIAby osiągnąć wszystkie te cele musimy iść grupowania - sił i łożonego przezPrzegrupowanie deklaracją ani 
droga przo- środków, za V Plenum.to nie jest posunięciempropagandowym. Dotyczy ono konieczności wkalkulowanej w rozwój kraju, bezpośrednio wynikającej z logicznej kolej ności działań i znajdującej konkretyzację w założeniach uchwalonych przez Sejm pla rów.

W dyskusji konceptrowano się na sposobach i formach re alizacji tegorocznych zadań w zakładach,poszczególnychprzedsiębiorstwach i całych resortach. Przedstawiano kon­kretne przykłady przedsię­wzięć podejmowanych z my­ślą o zwiększeniu produkcji rynkowej i eksportowej, szyb­szym rozwoju gospodarki żyw nościowej, mieszkaniowej i u- sług. Wskazywano na znacze­nie inicjatyw zmierzających do maksymalnego zwiększa­nia i polepszania produkcji po szukiwanych wyrobów do bardziej racjonalnej gospodar ki materiałowej i surowcowej, . szybszego wdrażania postępu technicznego i organizacyjne­go.Popierano to konkretnymi przykładami przedsięwzięć, ja­kie podjęto lub podejmie się w najbliższym czasie. Tak np. w Rzeszowskich Zakładach „Zelmer” przyrost produkcji w br. o 20 procent uzyska się głównie przez wzrost wydaj­ności pracy i unowocześnienie
zmarłym w ubiegłym tygodniu 
generale brytyjskim J. Sharpie.

Podróż C. Vance’a
•Tak podaje Agencja Reutera, po 

wołując się na źródła dobrze po-

informowane w Waszyngtonie, C. 
Vance — sekretarz stanu w gabi­
necie J. Cartera ma udać się w 
końcu lutego na Bliski Wschód, 
gdzie zapozna się z możliwościami 
uregulowania konfliktu w tym re­
jonie świata.

Reorganizacja KC SZA
Komisja Ustawodawcza parla­

mentu egipskiego, która rozpatry

Przebieg narady, co jest jej dużym walorem, wykazał zro zumienie towarzyszy dla tej konieczności, uświadomienie kluczowego znaczenia ustalo­nych celów i priorytetów oraz wolę ich realizacji.Jest to szczególnie ważne. Ani na chwilę nie wolno nam zapomnieć, że cała nasza obec na działalność musi charakte­ryzować się pełną zgodnością działań z ustalonymi założe­niami, musi krok za krokiem przekształcać idee V Plenum w fakty dokonane. Nie ma czasu na kontemplację, na po wtaczanie prawd powszech­nie znanych ,na dreptanie w miejscu. Nie nomogą nawet najpiękniejsze słowa o mane­wrze, rozstrzygnie efektyw­ność jego przeprowadzenia. Zadecyduje to wszystko, co od pierwszych dni i tygodni szczególnie ważnego 1977 ro­ku potrafimy zrobić, aby zde cydowanie iść w ustalonvch przez partie kierunkach. Te­mu będzie łatwiej, kto wcześ niej wejdzie na te drogę, kto bez „siodeł”, zaległości i od­kładania snraw pilnych na później, rytmicznie i wytrwa le będzie działał na rzecz u- stalonych priorytetów — kaź dego dnia, w każdym niu i miesiącu, w toku roku. tygod- całegoKto się spóźni, kto zmar­nuje czas na kluczenie, jało­we przetargi, próby minimali zacji zadań czy maksymaliza­cji środków niezbędnych na ich realizację, ten straci czas, którego się już odrobić nie da. Taka jest prawda naszej o- becnej sytuacii. I wszyscy powinni ją sobie uświadomić. Dlatego w każdym resorcie, zjednoczeniu, przedsiębiorst­wie, we wszystkich ogniwach gosoodarki i administracii na 

technologii produkcji. Dzięki wprowadzonym udoskonale­niom w gospodarce materiało­wej zaoszczędzi się w tym za kładzie m. in. 190 ton stali i 60 ton metali kolorowych. Tysią­ce ton wyrobów hutniczych za oszczędzi się również w wyni­ku określonych zmian techno logicznych i technicznych za­początkowanych w I kwarta­le br. przez 20 wielkich zakła dów woj. katowickiego.Nawiązując do stale rosną­cych zadań budownictwa, stwierdzano, że rozmach in­westycyjny w tej dziedzinie należy wesprzeć dalszym uno wocześnieniem technologii wy konawstwa, wprowadzaniem no wych materiałów prefabryko­wanych oraz podniesieniem ja kości prac wykończeniowych. Zarówno w budownictwie mie szkaniowym, jak i innych bran żach uznano za konieczne wzmożenie dyscypliny inwes­tycyjnej.Dyskusję na naradzie podsu mował premier P. Jarosze­wicz. (PAP)
wała projekt ustawy o partiach 
politycznych, podjęła decyzję o 
zreorganizowaniu Komitetu Cen­
tralnego Socjalistycznego Związ­
ku Arabskiego, na którego czele 
stać będzie prezydent. W skład 
KC SZA wejdą członkowie Zgro­
madzenia Narodowego, przewodni 
czący związków zawodowych, spół 
dzielni, izb handlowych i przemy- 
s’owych, przewodniczący Związku 
Literatów, organizacji kobiecej i 
młodzieżowej, szefowie Najwyż­
szej Rady Prasowej, Komitetu d.s.
Radia 
czący

i Telewizji oraz nrzewodni 
Związku Studentów.

Zmarł M. Reimann
Kierownictwo Komunisftycmej 

Partii Niemiec poinformowało, że 
18 stycznia zmarł w Duesseldorfie 
w wieku 78 lat M. Reimann. wy­
bitny działacz niemieckiego i mię 
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego, honorowy przewodni­
czący Niemieckiej Partii Komuni 
stycznej (DKP), członek prezy­
dium kierownictwa tej partii. 

pierwszej linii frontu produk cyjnego i na całym jego zaple czu potrzebne jest nasilone, a zarazem spokojne i rytmicz ne tętno pracy.Wszystkie zadania muszą być wykonywane w całej roz ciągłości, zgodnie z ustalonym asortymentem i wyznaczony mi terminami, bez tzw. zakła dek i zaliczek, które niejed­nemu — niestety — weszły tak w krew, że stały się jego dru są naturą. Trzeba położyć kres tego rodzaju praktykom. Nie ma dla nich usprawiedli wienia, podobnie jak nie ma usprawiedliwienia dla zaokrą glania danych, upiększania in formacji o wykonaniu zadań, taniego reklamiarstwa i „po­myślności na pokaz”. Koniecz na iest rzetelność, sknmuW- ność w realizacji zadań i ich rozliczaniu, stała i wnikliwa kontrola. Dokonywane prze­grupowanie stawia w nowy snosób sprawę podniesienia wymagań, kierowanych pod adresem własnaj nracy. n^a- cy podwładnych i przełożo­nych.Z istoty postanowień V Ple num i całej konstrukcji pla nów wvnika w sposób nieza­przeczalny, że zarówno żarnie rzone przegrupowanie, jak i ustalone zadania muszą być wykonane w ramach środków wyznaczonych w planach. Środki te są dostateczne. Wszyscy realizatorzy planów powinni więc orientować się na wykonanie, a w uzasadnio nych wypadkach — na prze­kroczenie ustalonych zadań w ramach posiadanych środków.
nYSCYPUNA w R5AU7ACH
PLANÓW । WYKORZYSTANIE 

REZERWDlatego kładziemy zasadniczy nacisk na wysoką dyscyplinę w realizacji nlanów na Inełne przestrzeganie ich du- 'cha i litery na wszystkich szczekach. Nie do pomyśle­nia jest postawa: nie mogę wykonać zadania, bo nie dano mi dodatkowych środków. Środki zostały przyznane i muszą wystarczyć.W wielu dziedzinach gospo­darki mamy jeszcze zbyt duże — w porównaniu z innymi kra jami — nakłady pracy żywej. Wciąż jeszcze istniejące man­kamenty organizacyjne wpły­wają negatywmie na wydaj­ność pracy; koszty materiało­we są nadal nadmiernie wy­sokie.Na drodze intensyfikacji pro dukcji i gospodarowania we współczesnym sensie tych po­jęć uczyniliśmy dopiero pierw sze kroki. Najważniejsze za­danie obecnego okresu spro­wadza się do maksymalnego przyspieszenia procesu osiąga nia wyższej jakości pracy, pro dukcji, gospodarowania.Oznacza to, że na wszyst­kich szczeblach i we wszyst­kich dziedzinach, zarówno pro dukcyjnych, jak konsumpcyj­nych, usługowych i społecz­nych, na froncie nauki i tech­niki na pierwszy plan trzeba wysunąć ujawnianie i wyko rzystywanie rezerw. Nie jest prawdą, że wszędzie mamy już do czynienia z wyczerpywa­niem się rezerw prostych. Dla jednych, np. w górnictwie, w niektórych gałęziach przemy­słu elektromaszynowego czy w hutnictwie, rzeczywiście nad szedł czas sięgania po rezer­wy bardziej złożone. Ale w wielu dziedzinach — w tym w budownictwie i transporcie, nie mówiąc już o rolnictwie — istnieje jeszcze wiele moż­liwości zwiększania produkcji stosunkowo prostymi sposoba­mi — ścisłym przestrzeganiem podstawowych zasad dyscy­pliny, udoskonalaniem organi zacji pracy, zaostrzaniem wy magań i sankcji wobec faktów nieodpowiedzialności i brako­rób stwa.Wszystkich bez wyjątku o- bowiązuje dążenie do podno­szenia wydajności pracy i ja­kości produkcji, do rzeczywi­stej poprawy efektywności gospodarowania. Wszędzie i wszystkich obowiązywać mu­szą w pełni racjonalne zasady

ka-zatrudnienia i politykidrowej oraz zasady prawidło­wego gospodarowania środka mi płacowymi.Wszędzie i wszystkich doty czy pytanie, czy nadal powięk szać park maszynowy, czy zwiększać zmianowość, ponie­waż jej wskaźnik w ciągu o- statnich sześciu lat nie uległ istotnej poprawie. Wszędzie i przed wszystkimi stoi koniecz czność zastanowienia się, czy podejmować nowe przedsię­wzięcia inwestycyjne typu ku baturowego, czy też pójść dro gą korzystniejszych pod wiolo ma względami inwestycji ty­pu modernizacyjnego. Wszyst­kich dotyczy problem dalszej koncentracji inwestycji i ulep szania całego ich procesu.Wszędzie i wszyscy muszą dbać o wprowadzanie uspraw nień w sferze gospodarki ma­teriałowej i gospodarki zapa­sami, oszczędności paliw, ener gii i surowców, lepszego wy­korzystywania surowców wtór nych. Wszędzie i wszystkich czas dzisiejszy zobowiązuje do ścisłego rachunku społeczno- ekonomieżnego w działalności produkcyjnej i gospodarczej, a także w innych dziedzinach.Każdy wie, że w prawidło­wej odpowiedzi na te pytania kryją się poważne rezerwy, których uruchomienie może i powinno wpłynąć rozstrzygają co na dobre wykonanie pla­nów. Im na więc ogólnych rezerw i sytuację 
szybciej uruchomio- zostanie przekładnia ocen gospodarki, jej zadań na konkretną wszystkich ogniw u“czestniczących w realizacji pla nów, tym większe i korzyst­niejsze będą efekty.Sprawą honoru i ambicji ak tywu i organizacji partyjnych całej kadry gospodarczej i pań stwowej stać się musi pełne wykonanie oraz przekroczenie — w uzasadnionych społecz­nie i gospodarczo kierunkach — zadań planu przez optyma­lizację wykorzystania sił środków. i

WYŻSZA JAKOŚĆ PRACY 
NAKAZEM DNIAW działaniu tym przewi­ja się zadanie podniesie­nia jakości produkcji, li­kwidacji zarówno brakorób- stwa, jak i strat spowodowa­nych wytwarzaniem towarów o niskiej jakości, mało przydat nych na rynku krajowym i w eksporcie. Hasło budowni­czych Huty „Katowice”: „Po­lak potrafi” — trzeba odnieść do wszystkich dziedzin, ale przede wszystkim do tych, w których jesteśmy i najwięcej mamy nia.Potrzebny jest 

zapóźnieni do zrobie-dziś wielkiruch społeczny, ostro przeciw stawiający się niesolidnej ro­bocie, poprzestawaniu na efek tach ilościowych.Naczelnym hasłem obecne­go okresu jest hasło wyższej jakości pracy. Zawiera ono tre ści wspólne dla wszystkich dziedzin. Specyfika poszczegól nych resortów, branż i gałęzi, wielkich organizacji gospodar czych i przedsiębiorstw zobo­wiązuje jednak do skonkretyzo wania tego hasła, do ustalenia zespołu kryteriów, którymi na leży mierzyć poziom własnej pracy. Kryteria te powinny u- możliwić wymierne rozlicza­nie się z uzyskiwanych efek­tów. Dotyczy to w całej roz­ciągłości również województw i gmin, gdzie kryterium takim musi być przede wszystkim ilość zagospodarowanej ziemi, wykorzystanie zaniedbanych użytków rolnych, wzrost pro­dukcji i skupu, tempo odbudo wy pogłowia.Dotyczy to również zaopa­trzenia rolnictwa w środki pro dukcji, w tym i węgiel. W gos podarowaniu węglem obowią­zywać musi nienaruszalna za­sada, że każdy rolnik dostar­czający żywiec do punktów skupu powinien uzyskiwać w pierwszej kolejności należne mu z tej racji ilości węgla o- pałowego. Jest obowiązkiem wojewodów i naczelników gmin bezwzględne zapewnie­nie w praktyce tego podstawo 

wego priorytetu w gospodarce węglem rynkowym.
PRACOWITOŚĆ I RZETELNOŚĆ 

W WYKONYWANIU
CODZIENNYCH OBOWIĄZKÓWPracowitość i rzetelność, inicjatywa i odpowiedzialność, krytycyzm i samokrytycyzm, ekonomia czasu, sił i środków, zdecydowana walka z przeja­wami rozchwiania postaw zaj mowanych wobec codziennych obowiązków, a szczególnie dy­scyplina pracy i kierowania — to cechy dziś nieodzowne na każdym szczeblu, na każdym stanowisku nracy, warunkują­ce wspólność działania, szyb­kie pokonanie trudności, u- wieńczenie pełnym sukcesem naszych zamierzeń.Szczególnie odpowiedzialne zadania wyznaczamy tu kie­rowniczej kadrze administra­cyjno-gospodarczej. Jest to przede wszystkim odpowie­dzialność za konsekwentne u- rzeczywistnianie linii partii na powierzonych odcinkach życia społeczno-gospodarczego, za peł ne i rzetelne wykonanie za­dań produkcyjnych, za kształ­towanie właściwych stosunków międzyludzkich, za tworzenie wśród załóg klimatu zaanga­żowania i dobrej roboty.Wielu działaczy gospodar­czych porusza kwestię zmian w funkcjonowaniu gospodar­ki. Pragnę raz jeszcze zaakcen tować, iż od początku ściśle u- zależnialiśmy tę sprawę od do­świadczeń praktyki, podkreśla jąc konieczność doskonalenia i korygowania tworzonego stop niowo systemu. Nie uronimy nic z tego, co dobre i co zda- je egzamin. Rozumiemy w peł ni, że trzeba szerzej rozwi­nąć prace koncepcyjne nad do skonaleniem metod planowa­nia centralnego oraz funkcjo­nowania centralnych ogniw ad ministracji gospodarczej.Trzeba jeszcze wyraźniej określić uprawnienia i odpo­wiedzialność poszczególnych szczebli zarządzania, tworzyć bardziej skuteczne rozwiąza­nia systemowe, które sprzyja­łyby pomyślnemu dokonaniu manewru założonego na bieżą ce pięciolecie.Biuro Polityczne, zgodnie ze wskazaniami V Plenum, przy wiązuje dużą wagę do dosko nalenia i pogłębiania inspira­cyjnych oraz kontrolnych funkcji organizacji i instancji partyjnych. Mamy tu wiele do zrobienia, tym bardziej, że zbyt mało uwagi poświęciliś­my dotychczas pogłębionej analizie i ocenie efektów pra cy administracji państwowej i gospodarczej.Wzmocniona postanie rola organizacji partyjnych w mi­nisterstwach i urzędach cen­tralnych. Sekretariat KC po­wziął uchwałę o powołaniu w tych jednostkach etato­wych sekretarzy organizacji partyjnych, którym powierzo ne zostanie odpowiedzialne zadanie umacniania kierowni czej roli partii w administra cji państwowej i gospodar­czej.Organizacje partyjne w za­kładach pracy powinny peł­niej, konsekwentniej i syste­matyczniej dokonywać oceny realizacji zadań postawio­nych przed przedsiębior­stwem, zwiększać oddziaływa nie na członków partii pełnią cych odpowiedzialne funkcje konsekwentnie wyciągać wnio ski w stosunku do tych, któ­rzy nie wywiązują się z obo­wiązków i nie realizują okre ' ślonych w planie zadań, ana­lizować postawy pracowni­ków, rozwijać systematyczną ofensywną działalność ideowo -wychowawczą.Dzisiejsza narada pozwala stwierdzić, że rok rozpoczęliś­my pomyślnie, a kadry, na których spoczywa główna od­powiedzialność za realizację naszych zadań, dobrze je rozu mieją i bez zwłoki przystąpi­ły do działania.W tej doniosłej pracy opar­ciem będą dla nas instancje i organizacje partyjne, ich wiel ki aktyw, rzesza społecznie zaangażowanych i patriotycz­nie nastawionych członków partii.Upoważnia to do optyrm^- mu, dowodzi, że trudne zada nia 1977 r. i całego pięciole­cia wykonamy z największym pożytkiem dla społeczeństwa i gospodarki, dla człowieka i dla państwa, dla nasz°i socja listycznej ojczyzny. (PAP)
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„TRYBUNA LUDU":

Z obcej inspiracji, 
w obcym interesie

Niedawno cala prasa pol­ska podała obszerną re­lację z posiedzenia Sej- mowej Komisji Spraw Wew­nętrznych i Wymiaru Spra­wiedliwości, w czasie którego posłowie rozpatrzyli informa­cję Prokuratora Generalnego PRL o działalności Prokuratu ry w zakresie ochrony intere­sów państwa i praw obywa­teli w 1976 r. Systematyczne przedkładanie tego typu infor macji na poselskim forum wy nika z zasad określonych nor mami konstytucyjnymi.Na wspomnianym posiedze­niu członkowie Komisji wyra zili aprobatę dla działalności Prokuratury Generalnej i MO oraz podkreślili ich dorobek w zwalczaniu przestępczości i u- macnianiu socjalistycznej pra worządności w ostatnich la­tach, łącząc go z rezultatami ogólnej polityki państwa i roz woju naszego kraju.Informacja Prokuratora Ge neralnego i stanowisko Komi­sji Sejmowej, nawiązujące m. in. do znanych zakłóceń po­rządku publicznego w Rado­miu i Ursusie w czerwcu ub. roku udowodniły zarazem bez podstawność i stwierdziły kłamliwy charakter zarzutów pomawiających milicję i orga na porządku publicznego o sto sowanie niedozwolonych me­tod. Informacje te, o wyraźnie
Żałoba w Jugosławii

Szczegóły katastrofy
w pobliżu KresevaAgencja Tanjug podaje szczegóły katastrofy lotniczej, w wyniku której zginął we wtorek premier Jugosławii Dżemal Bijedic, jego małżon ka i 6 innych o,sób. Samolot rozbił się o górę Lisin w po­bliżu Kreseva, w odległości 30 km na zachód od Sarajewa.Samolot wyleciał z Belgra­du o godz. 10.18, a 10.43 pilot zameldował ośrodkowi kon­trolnemu, że rozpoczyna lądo wanie. Od tego momentu stra cono kontakt z samolotem. W tym czasie utrzymywał się ni ski pułap chmur i samolot nie był widziany. Po utracie kon­taktu z samolotem, rozpoczęto poszukiwania miejsca ewen­tualnego wypadku. Ekipy ra­townicze znalazły ślady zde­rzenia samolotu z górą Lisin. Na zboczu góry leżały zwalo­ne drzewa. Jeden z mieszkań ców wsi Bjelovici koło Krese* va widział wypadek i natych-

Gminne zjazdy ZSL 
w WielkopolsceW Wielkopolsce odbywają się zjazdy sprawozdawczo-wy borcze ZSL. w których uczest niczą także przedstawiciele władz partyjnych i administra cyjnych gmin. Na zebraniach tych omawiany jest dorobek kół w okresie minionej ka­dencji oraz zadania rolnic­twa na najbliższą przyszłość: przede wszystkim w zakresie przyspieszenia produkcji rol­nej. Główny nacisk kładzie się na jak najszybszą odbudo wę pogłowia zwierząt oraz ra cjonalną gospodarkę paszową. Uczestnicy zjazdów7 wybierają ponadto delegatów na zjazdy wojewódzkie.Gminne zjazdy stronnictwa w Wielkopolsce zapoczątkowa ło województwo pilskie i tam też zakończa się one jeszcze w tym miesiącu. Leszczyńskie rozpoczęło kampanię spra­wozdawczo - wyborczą zjaz­dem w Pogorzeli: Kaliskie — w Mikstacie: Konińskie — w Kłodawie. W województwie poznańskim Gminny Zjazd ZSL odbędzie się 25 stycznia w Kleszczewie, (zd)
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dywersyjnym charakterze opa trywane suto antypolskim i antysocjalistycznym komenta­rzem, kolportowane są od pew nego czasu przez przeciwni- ków politycznych naszego kraju.Ze szczególnym nasileniem szkalujące Polskę informacje rozpowszechniają oni za gra­nicą, zwłaszcza na łamach pism i w' audycjach rozgłośni radiowych — dobrze znanych ze swej zdecydowanej wrogoś ci wobec Polski i jej ustroju.
Jest sprawcą wiadomą opinii publicznej naszego kraju, że w czerwcu ub. roku doszło w Radomiu i Ursusie do poważnych naruszeń po­rządku publicznego. Interwen cjy milicji w Radomiu stała się społeczną koniecznością po dyktowaną nie tylko potrzebą ochrony porządku, ale i obro­ny zagrożonego bezpieczeń­stwa mieszkańców miasta. Czy można było pozwolić na gra­bienie sklepów, aptek, niszczę nie mienia społecznego i pry­watnego? Takich aktów nic nie może usprawiedliwić. Mi­licja wystąpiła bez broni pal­nej — musiała więc toczyć nie kiedy walkę wręcz z grupami niszczycieli, wśród których nie brakło zwyczajnych elemen­tów chuligańskich. Przeciwko milicji użyto kamieni, łomów itp. W rezultacie były obrażę 

miast pojechał do Kreseva, aby powiadomić o tym wła­dze.W atmosferze powszechne­go smutku i głębokiego żalu odbywały się przez całą śro­dę w Jugosławii uroczystości żałobne w związku z tragicz­ną śmiercią w7 katastrofie lot niczej premiera SFRJ, bliskie go współpracownika Josipa Broz Tito, wieloletniego dzia łacza partyjnego i państwo­wego Dżemala Bijedicia.W parlamencie Jugosławii odbyło się w środę posiedze­nie żałobne. Po uczczeniu mi­nutą ciszy pamięci zmarłego i innych osób, które poniosły śmierć w katastrofie wtorko- wej, przewodniczący Zgroma dzenia SFRJ, Kiro Gligorov przedstawił sylwetkę i dzia­łalność D. Bijedicia, podkreś­lając jego ogromny wkład w rozwój Jugosławii.W siedzibie Związkowej Rady Wykonawczej w’ Bel­gradzie przez całą środę wy­łożona była księga kondolen­cyjna, do której wpisali się najbliżsi współpracownicy zmarłego, przedstawiciele naj wyższych organów7 państwo- wrych i partyjnych, ambasa­dorzy i przedstawiciele dy­plomatyczni akredytowani w SFRJ, a także dziesiątki ty­sięcy mieszkańców7 Belgradu( robotnicy, żołnierze, młodzież.Przez całą środę jugosło­wiańskie stacje radiowo-te­lewizyjne nadawały progra­my poświęcone życiu i działał ności zmarłego tragicznie pre miera. Audycjom towarzyszy muzyka żałobna i powrażna. Cała środowa prasa jugosło­wiańska wyszła w7 żałobnej szacie zamieszczając na pier­wszych stronach portrety zmarłego, jego życiorys.Pogrzeb Dżemala Bijedicia odbędz^e .sie w7 najbliższy pią tek, który bedzie dniem żało by narodowej w Jugosławii.
PREZYDENT TITO ODŁOŻYŁ 

WYJAZD DO ASUANUW Kairze ogłoszono że wi­zyta prezydenta Jugosławii Jo sipa Broz Tito została odłożo­na w związku ze śmiercią pre miera Jugosławii Dżemala Bi­jedicia, który zginął w kata­strofie lotniczej. Prezydent Ti­to miał przybyć do Asuanu w czwartek. (PAP) 

nia i po stronie milicji i po stronie uczestników7 zajść.W Ursusie doszło do przy­padków niszczenia urządzeń komunikacyjnych, rozbijania wagonów kolejowych i demon towania międzynarodowego szlaku kolejowego. I tam e- nergiczna interwencja władz porządkowych była w7ięc cał- kowicie niezbędna.Oto pisze w liście do naszej redakcji jeden z naszych czy­telników: „Byłem naocznym świadkiem tego wszystkiego, co działo się w Ursusie. Wi­działem również rozwydrzo­nych wyrostków, miejscowych chuliganów7, którzy w pierw­szym rzędzie rozbili wagon „Warsu” i wypili wszystko pi wo, a następnie niszczyli i de wastowali inne w7agony.. Ich dziełem było również rozbicie samochodów7 dostawczych i kradzież żywności itp.”.
Oczywistą, w7 pełni uzasad nioną konsekwencją by ło także zatrzymanie, a następnie aresztowanie osób podejrzanych o czyny uzmawa ne w każdym ustawodaw­stwie za przestępcze. Część z tych osób została następnie w wyniku postępowania sądow7e go, pociągnięta do odpowie­dzialności. Przy czym — pod­kreślmy — nie brakło ze stro ny w7ładz ani wyrozumienia, ani nawet wspaniałomyślnoś­ci. W wyniku stanowiska Ra­dy Państw7a ci spośród skaza­nych, którzy weszli w kolizję z prawem po raz pierwszy, a dotyczyło to zwłaszcza robot­ników, skorzystali z nadzwy­czajnego złagodzenia kary.Jak wynika z informacji Prokuratora Generalnego, spo śród 173 osób aresztowanych początkowo w7 trakcie docho­dzenia, były 44 osoby nigdzie nie pracujące oraz 129 osób poprzednio już karanych, nie­kiedy wielokrotnie, za pospo­lite przestępstwa. Dziś odby- w7a karę 58 osób.
Tyle dane i fakty, których wymowa wydaje się o- czywista. Ale znajduje się oto grupa ludzi, którzy od dawna, z różnych zresztą po- w7odów, próbują aktywnej wal ki politycznej przeciw nasze­mu państwu i naszemu ustro­jowi, a którzy niezależnie od faktów uznają całą sprawę za dogodny pretekst do kolejne­go politycznego, antypaństwo w7ego wystąpienia. Bo każdy pretekst jest dla nich dobry. Tym razem stroją się w sza­ty „obrońców robotników”, wznoszą hasła mówiące o „pra w7ach człowieka” i o humani­taryzmie. Nobilitują osoby u- karane za zwykłą grabież do godności „przedstawicieli ro­botników”, upowszechniają przeróżne informacje, nie ba­cząc na to, czy mają one po­krycie w7 rzeczywistości, orga nizują zbiórki pieniężne dla rzekomo pokrzywdzonych, za­biegają przy użyciu różnych środków7 o prokurow7anie zbio rowych petycji, nie wahając się też przed takimi działania mi, których celem jest skom­promitowanie dobrego imie­nia Polski za granicą. Stoso­wane przez nich metody ujaw nił Prokurator Generalny na posiedzeniu Komisji Sejmo- w7ej, o czym informowaliśmy.Aby zdobyć poparcie dla sw7ej działalności, próbują przy tym grać na najszlachet niejszych uczuciach uczciwych ludzi, na społecznym poczuciu sprawiedliwości.Tymczasem głównym celem inicjatorów7, organizatorów i orędowników całej tej akcji, jest w7 gruncie rzeczy sianie społecznego niepokoju, zamą­canie konstruktywnego klima tu obywatelskiej dyskusji, pro wadzenie do dezintegracji społeczeństwa, stymulowanie wew7nętrznych konfliktów w sytuacji, w której właśnie jed ność narodu, jego skupienie się wokół podstawowych spraw7 kraju ma tak wielkie znaczenie.Dotychczasowa ich działal­ność przebiegająca pod różny mi, zmieniającymi się doraź­

nie hasłami, pozwolą nie po­zostawiać większych złudzeń co do tego, że owe „ofiary”, w7 których imieniu dziś tak gorliwie w7ystępują, to jedynie ich kolejne, czasowo tylko przy datne instrumenty do walki przeciwko partii, państwu, na szemu ustrojowi.Nie są to ludzie ani o po­dobnej biografii, ani jednoli­ci w7 swoich poglądach. Niektó rzy z nich, głoszący dziś apo­teozę mglistego „liberalizmu”, upamiętnili się w przeszłości właśnie jako zw olennicy „twar dej ręki” i surowego nagina­nia innych do posłuszeństwa nie mającego nic wspólnego z praworządnością. Inni od­grywali czołowe role w7 wy­darzeniach z 1968 r. Spotyka­ją się tu ludzie o niezwykle elastycznych, bądź koniunktu ralnych postawach z nosicie­lami poglądów jednoznacznie antysocjalistycznych. Łączy ich tylko program negacji wo bec naszej rzeczywistości, je­śli negację można nazwać pro gramem.
Mógłby ktoś stwierdzić, nie ważne kto mówi, lecz c o mów7i. Otóż po pier- wsze — woźne. Bo praktycz­na działalność jest najlepszym miernikiem wiarygodności gło szonych racji. Po drugie: owe racje budowone są nie na rze telnej społecznie i politycznie analizie sytuacji i nie na zw7ią zanych z nią wydarzeniach, lecz na demagogicznej kon­strukcji, splecionej z dowolnie wybieranych faktów,. wzboga- canych fałszami i insynuacja­mi. Wymyśla się więc fikcyj­ne trupy jako ofiary śledz­two, tendencyjnie przekręca fakty (np. głośno reklamowa­ny, rzekomo pobity w śledz­twie M. Majew7ski — współ­właściciel zakładu prywatne­go, który w Ursusie dostar­czył aparatu spawalniczego do cięcia torów7 — w istocie od­niósł obrażenia znaczno wcze śniej, bo w trakcie starć na torach).Nie dziwią zabiegi podejmo wane przez tych wytrawnych graczy politycznych. Jest dziś zresztą dostateczna ilość do­wodów świadczących o tym, iż niektórzy z nich dostarcza­ją niemałej pożywki ośrod­kom dywersyjnym, działają­cym przeciwko socjalistycznej Polsce, w obcym interesie i z wrogich nam inspiracji. Może natomiast dziwić fakt, iż za­biegom tym potrafią bezkry­tycznie poddaw7ać się ludzie, od których nie bez racji nale żałoby oczekiwać w7iększej u- miejętności dostrzegania fak­tów i lepszej ich interpretacji niż ta, jaką ujawniają oraz większej przezorności przed próbami manipulacji sobą dla celów7, z którymi zapewne nie wiele chcieliby mieć wspólne go.
Działalność nielicznych i pozbawionych w efek­cie społecznego zaple­cza swoistych .weteranów” w7alki przeciw socjalizmowi w naszym kraju, wśród których nie brak ludzi po prostu za­wiedzionych w7 swych osobi­stych ambicjach i oczekiwa­niach — nie ma rzecz jasna szans powodzenia. Klasa ro­botnicza Polski, rzeczywista przodująca siła kraju, sama niezw7ykle wyczulona na'pro­blemy praworządności, żywot nie zainteresowana w jej dal­szym utrwalaniu i doskonale­niu zgodnie ze sw7oimi ideała­mi — nie zaakceptuje ich ja­ko swoich „obrońców”, bo ta­kich nie potrzebuje. Sama dos konale potrafi chronić swoje klasowe interesy. A w inte­resie tej klasy leży umacnia­nie, a nie osłabianie podstaw7 ustrojowych socjalizmu, utrwa lanie, a nie naruszanie siły i prestiżu Polski.Rozpatrując . spraw7ę reper­kusji po zakłóceniach porząd­ku publicznego z dnia 25 czerwca ub. roku posłowie u- czestniczacy w posiedzeniu Komisji Sejmowej podkreśli­li rozważaną postaw7ę funkcjo­nariuszy MO w7obec spraw­ców awanturniczych wystą­pień. Zw7rócili zarazem uwa­gę na potrzebę zdecydowane­go odporu w7obec działalności tych ośrodków, które starają się podważyć dobre imię na­szego państw7a. Takie stano­wisko ma szerokie poparcie ze strony polskiego społeczeń stw7a, ze strony ludzi pracy wszystkich środowisk, dla któ rych dobro naszego kraju jest dobrem nadrzędnym.

MARIAN KUSZEWSKI

Czytelnicy ,,Głosuu zadecydowali:

Andrzej Turek
najlepszym piłkarzem Wielkopolski

Dokończenie ze str. 1 ogłosić wyniki naszego plebis­cytu.Pierwsze miejsce z ogromną przewagą głosów nad konku­rentami zajął bramkarz Lecha 
— Andrzej Turek. Zawodnik ten jako jedyny z wielkopol­skich piłkarzy był powoływany przez trenera reprezentacji na­rodowej — Jacka Gmocha na konsultacje kadry, należał do najściślejszych punktów swojej drużyny klubowej, a jego posta wa w wielu spotkaniach ligo­wych uchroniła Lecha przed utratą bramek. Turek był fa­worytem tegorocznego plebis­cytu już od pierwszego dnia głosowania w miarę upływu czasu powiększał tylko swoją przewagę. Dość powiedzieć, że zebrał on 92,8 procent możli­wych do zdobycia punktów.Drugie miejsce zajął utalen­towany piłkarz Lecha — przed stawiciel młodego pokolenia — 
Andrzej Grześkowiak. Również on osiągnął dość znaczną prze­wagę nad trzecim na naszej plebiscytowej liście — Jerzym 
Kasalikiem. Pozycji tych trzech zawodników nie zagrażał żaden inny piłkarz. Natomiast o dwa pozostałe miejsca w pierwszej piątce walczyło trzech kandy­datów: Ryszard Szpakowski, 
Romuald Chojnacki (obaj z Lecha) i Mjeczvsław Kołat z Olimpii. Początkowo wydawa­ło się, że premiowane miejsce przypadnie przedstawicielowi gwardyjskiego klubu, jednak na samym finiszu uległ on mi­nimalną liczba głosów repre­zentantom Lecha.Nasi czytelnicy zgłosili razem aż 85 kandydatur, co jest licz­bą rekordową w historii na­szych plebiscytów. Rzecz jas­na. że w tej sytuacji większość z typowanych piłkarzy zgroma­dziła na swoim koncie bardzo nikłą liczbę punktów. Kibice w wielu przypadkach kierowali się regionalnymi sympatiami, lecz gwoli ścisłości przyznaje- my. że sami zachęcaliśmy do gło sowania na zawodników spoza Poznania. Liczyliśmy bowiem, ż? ta drogą uda nam się wyło­nić kilku utalentowanych pił­karzy grających w niższych klasach.Oto pełna lista nazwisk pił­karzy, na których głosowali czytelnicy w naszym plebiscy­cie (zawodników na miejscach 1—20 podajemy według liczby zdobytych ounktów. a mieisca od 21 do 85 w kolejności alfa­betycznej):1. Turek (Lech)
2. Grześkowiak (Lech)3. Kasalik (Lech)4. Szpakowski (Lech)5. Chojnacki (Lech)6. Kołat (Olimoia), 7. Napie­
rała (Lech). 8. Grobelny (Lech), 

9. Mularczyk (Olimpia), 10. Ber- 
trandt (Zagłębie Konin). 11. 
Bzdega (Olimpia), 12. Barczak (Lech), 13. Golak (Mieszko Gniezno), 14. Stępczak (Lech). 15. Gut (Lech), 16. Kostrzewa (Zagłębie), 17. Augustyniak (Zagłębię), 18. Knychała (War­ta). 19. Justek (Lech), 20. Za- krzewski (Lech).

Miejsca 21—85 ■zajęli: Balcerowski, 
Bilewicz, Bobkowski. Brzóska, 
Czerniejewicz, Dominiczak. Dorni- 
no. Dwornik. Filipiak. Gierczyń- 
ski. Gołaszewski. Grala, Jakubiak, 
Jędrzejczak, Kable. Kalotka. Ka- 
ziarski, Kakol. Kochański. Koła­
kowski. Konewka, Kotorowski, 
Kreęielczak. Kroenke. Król. Kuch- 
nicki, Kucz, Kujawa. Kurowski, 
Kwieciński. Lisiak (Olimpia). T.i- 
siak (Zagłębię). Marchlewicz. Me- 
lerowicz. Mel<»wski. Mever. Milew. 
ski. Młodzieniak. Mroziński. Mu- 
mot, Namvsłowski. Nitschke. No­
wak (Lech), Nowak (Mieszko), 
Oses, Owsiany, palu.’
szak, Pawlak, Perz, Piechota, Po-

Porażka
Wojciecha Fibaka

W dalszym ciągu turnieju teni­
sowego rozgrywanego w Balti­
more padły następujące rozstrzy­
gnięcia: Wojciech Fibak przegrał 
z Tomem Germanem (USA) 3:6 
6:7, Guillermo Vilas (Argentyna) 
wygrał z Amerykaninem Peterem 
Flemingiem — 6:2. 3:6. 6:3, Jan 
Kodesz (CSRS) pokonał Biila 
Scanlona (USA) — 6:4, 6:2.

V
Jaeek Niedżwiedzki odniósł 

cenny sukces w halowym turnie 
)U o „Grand Prix’’ Zurichu.

W finale turnieju w Zurichu 
Tacek Niedżwiedzki po pięknej 
grze pokonał Juergena Fassben- 
dera (RFN) 7:6, 6:2. (PAP) 

kładecki, Pomoryn. Rajewicz, 
Szewczyk, Szostak, Szymkowiak, 
Tolula, TomKOWUk, Wencki, Wiś­
niewski, Wojciechowski (Olimpia), 
Wojtkowiak, Woliński, Zandecki.

Pięciu najlepszych piłkarzy w 
plebiscycie „Głosu” otrzyma 
puchary ufundowane przez na­szą redakcję. Wydział Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, Wojewódzką Radę Związków Zawodowych — Rade Kultury Fizycznej i Turystyki. Woje­wódzką Federację Sportu w Poznąniu i Okręgowy Związek Piłki Nożnej WFS w Pozna­niu.

Puchary te wręczymy naszym 
laureatom przed pierwszym 
spotkaniem ligowym z Arką 
Gdynia — 27 lutego.

Wśród kibiców biorącycłi udział w naszym plebiscycie 
rozlosujemy 15 kart wolnego 
wstępu na imprezy sportowe organizowane w 1977 roku przez poznańskie kluby Lecha Olimpię i Wartę. Listę nagro­dzonych czytelników opubliku­jemy na łamach „Głosu”, (wił)
S. Bobak czwarty 
w Schmiedefeld

W miejscowości Schmiedefeid 
położonej w Turyngii (NRD) roz­
począł się w środę trzynasty Tur 
niej Przyjaźni w skokach narciar 
skich. ,

W pierwszym konkursie turnie 
ju dobrze spisał się nasz repre­
zentant — Stanisław Bobak, któ­
ry w pięknym stylu wywalczył 
czwartą lokatę.
Konkurs wygrał 20-letni repre­

zentant NRD — Harald Duschek, 
który jest rewelacją obecnej zi­
my, przed Czechosłowakiem Leo 
Skodą. (PAP)

Rozlosowano piłkarski 
Puchar Polski

W Warszawie odbyło się losowa­
nie par ćwierćfinału Pucharu Pol­
ski w piłce nożnej. Najatrakcyjniej 
zapowiada się mecz aktualnego 
mistrza Polski — Stali Mielec z li­
derem rozgrywek ekstraklasy — 
ŁKS-em Łódź. Zespół, który wy­
eliminował poznańskiego Lecha — 
— Orzeł Łódź, grać będzie z Po­
lonią Bytom, Legia zm'°r-v s7 ' z 
GKS Tychy a sosnowieckie Za­
głębie spotka się z Wisłą Kraków. 
Mecze zostaną rozegrane 16 mar­
ca. (wił)
OraSSE3E3tSXaCE9 ■OtnBBSFSErarilH

W. Gołębiewski 
nie żyje

Wczoraj w nocy w Pozna­
niu zmarł nagle w wieku 62 
lat prezes Polskiego Związku 
Kolarskiego — red. Włodzi­
mierz Gołębiewski. Zmarły 
zatrzymał się w Poznaniu w 
drodze z Wisły do Wałcza, w 
związku z przygotowaniami 
do tegorocznego jubileuszowe 
go Wyścigu Pokoju. Bezpo­
średnią przyczyną zgonu był 
zawał serca. Red. Gołębiew­
skiego przewieziono w nocy 
z wtorku na środę © godz. 1.30 
do szpitala przy ul. Lutyckiej 
w stanie śmierci klinicznej i 
żadne czynności reanimacyj­
ne nie przyniosły skutku.

Był on wybitnym dziennika­
rzem sportowym i cenionym 
w święcie działaczem kolar­
skim. Objął ster Polskiego 
Związku Kolarskiego w 1965 r., 
przedtem przez kilka lat peł­
nił funkcję Sekretarza Gene­
ralnego Związku. Od dawna 
sprawował odpowiedzialne 
funkcje we władzach Między­
narodowej Unii Kolarskiej. B ł 
członkiem dyrektoriatu UCI, 
prezesem AIOCC (Międzyna­
rodowego Stowarzyszenia Or­
ganizatorów Wyścigów7 Kolar­
skich) i wiceprezesem FIAC 
(Międzynarodowego Związku 
Kolarstwa Amatorskiego).

Pracę dziennikarską rozpo­
czął w 1947 r. w „Przeglądzie 
Sportowym”. Od 1949 r, hvł 
dziennikarzem „Trybuny Lu­
du” i sprawował przez wiele 
lat funkcję kierownika działu 
sportowego.

Mimo dolegliwości serca W. 
Gołębiewski wykazywał olbrzy 
mią aktywność w pracy spo­
łecznej. Nieubłagana śmierć 
zabrała tego zaangażowanego 
i aktywnego człowieka w mo­
mencie wykonywania obowiąz 
ków. (—)
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MIŁY I PRAKTYCZNY 
UPOMINEK

ZAKUPISZ W SKLEPACH „OTEX-u”przy ulicach:

H

otex

• RATAJCZAKA 35,
© RATAJCZAKA 39,

• CZERWONEJ ARMII 39,
© FREDRY 1,

• DĄBROWSKIEGO 50,
© CZERWONEJ ARMII 49.

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!
179-K1

ATRAKCYJNE UPOMINKI 
i ZESTAWY UPOMINKOWE 

z okazji

DNIA BABCI
POLECA

W P H W - Oddział Obrotu Artykułami 
Sportowymi, Turystycznymi i Wypoczynku 

w Poznaniu i województwie
W SKLEPACH BRANŻY;

— upominkowej,
— jubilersko - zegarmistrzowskiej.

ZAPRASZAMY
i ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW !

biiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiî

Praca Nauka
Tokarz, na dorywczą pra 
cę potrzebny. Zgłoszenia: 
Sporna 12 m. 1. 12815g
Przyjmę na stałe do szy­
cia biustonoszy, możli­
wie z praktyką. Warunki 
bardzo dobre. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13169g.
Malarzy oraz uczniów — 
przyjmę. Gołębia 4 m. 3,
w godz. 15—17. 13182g

Krawca zdolnego do szy­
cia konfekcji lekkiej i 
ciężkiej, przyjmę zaraz 
na stałe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12404g
Pomocy domowej docho­
dzącej do domu lekarza, 3 
dorosłe osoby pilnie poszu 
kuję. Zgłoszenia telefo­
nicznie pod nr 455-56, po
godz. 16. 12073g
Uczeń cukierniczy, lat 16, 
potrzebny. Czerwonej Ar 
mii 26. 11970g

Dnia 14 stycznia 1977 r. zmarł nasz b. długo­
letni i zasłużony pracownik

ALEKSANDRA GEDROYC
kierownik Oddziału Terapii Zajęciowej.

Zachowamy Ją w pamięci jako wzorowego 
i ofiarnego pracownika, szlachetnego człowieka 
i nieodżałowaną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy współczucia skła­
dają

Dyrekcja, OOP, Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM 
w Poznaniu.

231-K3

Dnia 17 stycznia 1977 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 81 najukochańsza, nigdy 
niezapomniana mama i siostra, śp.

MARIANNA BODANOWSKA
z domu Szperka

Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
syn z rodziną

Ul. S. Engla 26 m. 1.
Autobus wyjeżdża sprzed domu żałoby o go­

dzinie 10.30. 242-U3

Dnia 17 stycznia 1977 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza kochana żona, mama, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 63

JOANNA BISKUP
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Jackowskiego 35 m. 7. 13201g

tDnia 18 stycznia 1977 roku zmarł po cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

mój najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek, brat i szwagier, przeżywszy lat 71, śp.

STANISŁAW ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11 

na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

żona z rodziną

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 10.

Ul. Sucha 3 m. 11. 245-U 3

tDnia 17 stycznia 1977 roku zmarła nagle na­
sza najukochańsza i nigdy niezapomniana 

córka, siostra, synowa, ciocia, bratowa, prze­
żywszy lat 43, śp.

MARIA TALARCZYK
z domu Szyndler

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 stycznia br. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w głębokim smutku i żalu

najbliższa rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Os. Wielkiego Października 15 D m. 33.
246-U 3

33

u. Dnia 18 stycznia 1977 roku zmarł przeżywszy 
T 93 lata mój kochany mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek

STANISŁAW PIOTROWSKI
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o godz. 12.50 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

220-U3

Przyjmę ucznia. Zakład 
Malarski, Witold Wejner, 
Rokietnica k. Poznania, 
ul. Szkolna 11. 12002g

Kupno 0 Sprzedaż
Sprzedam zwrotnice, szy­
ny do kolejki elektrycz­
nej, typ TT. Telefon — 
67-92-13, po godz. 15.
____________________13202g
Sprzedam ładowarkę do 
naboi autosyfonowych. 
Oborniki, ul. Półwiejska 
9, tel. 474. 12282g

Palmę piękną, ozdobną, 
korzystnie sprzedam in­
stytucji państwowej. Zgło 
szenia: tel. 633-93, w' go­
dzinach popołudniowych.

2876g
@ Samochody

Wartburga, odbiór Polmo 
zbyt — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12811g.
Sprzedam’Warszawę Pick- 
up. Nehringa 3 m. 3.

12988g

Dnia 18 stycznia 1977 r. zmarł w 51 roku życia, 
aktywny członek naszego Stowarzyszenia, czło­
nek Kolegium Sędziów Konkursowych, były 
wiceprezes Oddziału Poznańskiego SARP

mgr inż. arch.
HENRYK BŁASZKIEWICZ

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Honorową 
Odznaką m. Poznania, Odznaką za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskiego i Meda­

lem za Zasługi dla GKS „Olimpia”.

W Zmarłym tracimy wieloletniego zasłużone­
go dla Poznania i Wielkopolski architekta, wy­
kładowcę. wychowawcę, serdecznego przyjacie­
la i kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ­
czucia składa

Stowarzyszenie Architektów Polskich.

Pogrzeb odbędzie się 22 stycznia 1977 r. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

E3

Dnia 17 stycznia 1977 roku zmarł

ALFONS DYTKIEWICZ

Fiata 126p — fabrycznie | Dla małżeństwa (cełonko- 
wie SM), na okres roku,nowy, dodatkowe wypo-

sażenie — sprzedam. Po­
ważne oferty: tel. 756-52, 
w godz. 18—20. 13153g

• Lokale

wynajmę pokój. Telefon 
442-19, lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13233g.

Przyjmę studentki, uczeń 
nice, na pokój. Wiado­
mość: Poznań, Rolna 68 

,m. 3. 13185g
Pokoju dla samotnej eme 
rytki, spiesznie poszuku­
ję. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 12853g.

@ Matrymonialne
Panna 31-letnia, wykształ 
cenie wyższe, pragnie po 
znać pana w celu matry­
monialnym. Tylko poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11670g.

RESTAURACJA „HACJENDA” 
w Moraskutel. Suchy Las nr 10, kierunkowy 12-08-85, zawiadamia PT Gości, że po przerwie 

WZNAWIA DZIAŁALNOŚĆ 
od 20 bm. w godz. od 13 do 21.Dojazd do „Hacjendy” także autobusem linii nr 110 Poznań — Morasko, odjazdy z ul. Działowej. 126512

s. t p.

z domu Plenzler

EDMUND TUCHOLSKI
na

W smutku pogrążona

241-U3

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Osiedle Piastowskie 95 m. 13,
262-K 3

dawniej ul. Ostrowska 111 m. 2. 13254g

ojciec, dziadek, brat, wu-

MARIAN STASZAK

głębokim smutku pogrążonaW
W wielkim smutku pogrążona żona z rodziną

żona z rodziną 212-U3gpr
246-U3

KAZIMIERZ TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11 
z kościoła parafialnego, na cmentarz w Klesz­
czewie.

DYTKIEWICZ
rezerw’y WP,

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.40 
.-------------Junikowie.

W dniu 16 stycznia 1977 r. zmarł nasz długolet­
ni zasłużony pracownik

EDMUND TUCHOLSKI
Pogrzeb odbędzie się 22. I. br. o godz. 9.05 na 

cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serd< 
cznego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

V Oddziału Narodowego Banku Polskiego 
w Poznaniu.

235-K3

Dnia 16 stycznia 1977 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., przeżywszy 69 lat, śp.

239-K3
Pogrzeb odbędzie się 22 bm. o gode. 9.05 

cmentarzu na Junikowie.

Ul. Szamarzewskiego 24 m. 20.

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllj

Dnia 18 stycznia 1977 roku zmarł

mgr inż. arch.
HENRYK BŁASZKIEWICZ
były zastępca Głównego Architekta 

m. Poznania, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

oraz innymi odznaczeniami.

Zmarły zasłużył się w rozbudowie miasta Po­
znania.

Urząd Miejski w Poznaniu

261-K3

+ Dnia 18 stycznia 1977 reku przeżywszy lat 68 
zakończyła swe pracowite życie, pełne po­

święcenia dla innych, śp.

LEOKADIA GRONOWSKA
z domu Licznerska

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu na Junikowie.

były długoletni zasłużony pracownik, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi 

Medalem 10-lecia PRL.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 stycznia 1977 r. 
o godz. 13.30 w Swarzędzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu, 

Rada Zakładowa ZZPPiS 
oraz Koło Emerytów i Rencistów.

tDnia 17 stycznia 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 65, mój naiukochań-

szy mąż, najczulszy 
jek i teść, śp.

ALFONS
oficer

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. 13.30 w 
Swarzędzu, na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina.

Swarzędz, ul. Spokojna 13.

KATARZYNA BRZÓSKA

W dniu 18 
po długich i 
kramentami

stycznia odeszła od nas na zawsze 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
św., przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córki, zięciowie, wnuki i rodzina

Ul. Findera 12a m. 10. 252-U3

tDnia 17 stycznia 1977 r. zmarł w wieku 
69 lat, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, brat, szwagier, kuzyn i wujek, 
śp.

mgr FELIKS KRĄKOWSKI
b. kierownik Sądu Grodzkiego w Krotoszynie, 
uczestnik Powstania Warszawskiego, odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, członek Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce. kanitan rezerwy WP oraz członek Stowa­
rzyszenia Prawników Polskich w Nowym Jorku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm. o godzi­
nie 14 na cmentarzu górczyńskim. Msza św. 
odprawiona zostanie tego samego dnia o godzi­
nie 10 w kościele św. Marcina.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Czerwonej Armii 38 m. 7. 13392g I

Dnia 18 stycznia 1977 roku zmarła po długieh 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 
mama, teściowa, babcia 1 siostra, śp.

MARIA KONIECZNA
z domu Graczyk

Ul. Stalingradzka 21.

W smutku pogrążona

RODZINA

253-U3

tDnia 18 stocznia 1977 roku odszedł od nas 
na zawsze po krótkich, lecz ciężkich cier- ' 

pieniaćh przeżywszy lat 51, mój najdroższy mąż, 
nasz najlepszy i niezastąpiony tatuś, kochany 
brat, szwagier i wujek, śp.

mgr inż. arch. 
HENRYK BŁASZKIEWICZ

tDnia 15 stycznia 1977 r. zakończył swe pra­
cowite i pełne poświęcenia życie, namasz­

czony Olejami św., przeżywszy lat 64, mój naj­
droższy, najukochańszy maź, nasz najlepszy, 
najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

251-U3

na cmentarzu na

Ul. Strzelecka 29

Dnia 18 stycznia 1977 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 77, nasz 

drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Kleszczewo Poznańskie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

13257g |
hWhfflrrfa

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że we 
wtorek, 18 stycznia 1977 r. po ofiarnej i wy­

trwałej pracy oraz cierpliwie znoszonych ciert 
pieśniach zmarł przeżywszy lat 52

EDWARD BISIKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 21 bm„ godzi­

na 14.30, na cmentarzu przy ul. Czerwonej Ar­
mii w Gnieźnie.

Gniezno.
RODZINA

13256g

u. Dnia 17 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu 
I mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, 
teść i dziadziuś, przeżywszy lat 55, śp.

JÓZEF BAZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W talu pogrążana

żona z rodziną

Ul. Kosińskiego 5 m. 11. 249-U3

tDnia 17 stycznia 1977 roku zasnęła w Bogu 
po długich cierpieniach moja najdroższa żo­

na, nasza kochana mamusia, teściowa, siostra 
i droga babunia, przeżywszy lat 63, śp.

HELENA MATERNIAK
z domu Kopa

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Jodłowa 10 m. 3. 219-U3
■•ars

tW dniu 17 stycznia 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 75, opatrzony Sakramentami św, 

drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK JANKOWSKI
odznaczony Krzyżem Partyzanckim i Medalem 
1000-lecia Państwa Polskiego, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Honorową za Zasługi w Roz­

woju Woj. Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10 
na cmentarzu parafialnym w Rąbiniu.

Zona z rodziną

Donatowo. 13251g

tDnia 16 stycznia 1977 r. zmarł, namaszczony
Olejami św., w wieku 85 lat, mój najdroższy 

mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

JAN FISZER
emeryt łączności

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Grunwaldzka 17 m. 2, 
dawniej Piekary 19. 13069g



STYCZEŃ

20
Czwartek

Fabiana, 
Sebastiana

Słońce: 7.37—16.06

TEAIsy 3
OPERA — g. 19 „Madame But- 

terfly”.
MUZYCZNY — g. 

Czanity”.
POLSKI — g. 19 

łacu”.
NOWY — g. 19 

Chioggi’”.

19 „Pocałunek

Derby w pa-

„Awantura

LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty­
moteusz” (przedst. zamkn.).

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Joe Kidd” (USA 15 1.), g 18, 20 
„Oddział” (USA 15 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 16 Im­
preza noworoczna dla dzieci”, g. 
18.30 „Dzień szarańczy” (USA’ 15

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30. 
20 „Od siedmiu wzwyż” (USA 18 
Lk >przed seansami o g. 17.30 
Pokaz kolekcji Domu Mody „Le- 
da” (połączony ze sprzedażą).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, ‘15.30, 
18, 20 „Trędowata” (poi. 12 1.).

12, 16, 18, 20 
tu biją?” (poi.

GONG — g. 10, 
„Przepraszam, czy 
18 1.).

GRUNWALD — 
„Avanti” (USA 15

GWIAZDA g.

g. 17, 19.30,

10.30. 13, 15.30
„Cezar i Rozalia” (fr. 15 1.), g. 18, 
20 „Bez wyraźnych motywów” (fr. 
15 i.y.

KOSMOS — g. 17.30, 19.30 „Wer­
dykt” (fr. 18 1.).

MALTA — 
śenas zamkn.

g. 19 DKF Malta

MINIATURKA — 
głada Japonii” (jap.

g. 15.30 „Za-
.... 12 1.), g. 17.30, 

19.45 „Szczeki” (USA 15 1.).
PANCERNIAK

„Brunet 1
12 1.). 

RIALTO

wieczorową
g. 17, 

porą”
19.31 
(poi.

g. 10, 12.30, 15.15
17.30, 20 „Ludzie godni szacunku’ 
(Wł. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz)
17. 19.30 
15 1.).

TĘCZA 
12 1.), g. 
nięte.

„Powodzenia stary’
g. 15 
” (fr.

— g. 15.30 „Inna” (poi.
17.30, 19.30 seanse zamk-

WARTA — g. 10, 12, 14, 16. 13» 
20.15 „Flic story” (fr. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
S- 14 „Ponlół i diament” (poi. 15 
1.), g. 16.45, 18.45 „Premia” (radź.
12 1.).

WILDA — g. 10, 
20.15 „Tomasz” (fr.

WRZOS (Luboń) 
cudowny piasek 
dróg" (jug. 12 1.).

WRZOS (Mosina)

12.30, 15.30, 18, 
15 1.).
— g. 18 „Ten 
partyzanckich

g. 17, 19.15
„Syndykat zbrodni” (USA 15 1.).

ZOO — uL Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16.

ARENA — g. 19 „Polska Rewia 
na Lodzie”.

3
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul
Chełmońskiego 20 tel. 66-00-66.
nagłe zachorowania w domu, 
rady lekarskie 1 w miejscach
blicznych — 

Podstacje:
teł 999
ul

32-12-61: Osiedle 
tel 792-24 ul U"

Bukowa 1, 
Piastowskie

po­
pu

tel

ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń tel 120-399 Swarzędz — te1 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskie) Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22 tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę al Marcinkowskiego — 
łłyżurulą: lekarz psychiatra, wzgl 
psycholog Parady orawne głów 
nie z zakresu orawa rodzinnego 
opiekuńczego. leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, te! 
822-51

Apteki tylko dyżury nocne: Da
browskiego 140/142.
Dzierżyńskiego 349

22. Mazowiecka 12

Główna 52
Mickiewicza

Kórnicka 24,
Słowiańska. Starołecka 18. Gło­
gowska 107/109 al Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Bydgoski 
rozrywkowy; 9.05 Muzyka;
Tańce ludowe z różnych 
świata; 10.08 Różne arie, 
głosy; 10.30 Niezapomniane

konc.

stron
różne 
stro-

nice „Chłopi” pow. W. Reymon­
ta; 10.40 Z nagrań Dixa Beider- 
becka; 11.05 Nie tylko dla kierów 
ców; 11.12 Rytmy, barwy i na­
stroje z Łodzi: 11.30 Koszalin na 
muzycznej antenie; 13 W stylu — 
„jazz-rock”; 13.15 Rytm, rynek, 
reklama; 13.35 Spotkanie z folklo­
rem; 14 Zagadki muzyczne: 14.30 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki: 15.35 Z lekką muzą przez
lata; 16.05 Informacje dla 
rowców: 16.06 U przyjaciół: 
Antologia jazzu polskiego:

kie-
16.11
16.35

.Estrada przyjaźni”: 17 Radiokw
rier; 17.20 Parada polskiej piosen­
ki; 17.40 Z płytv „Twola wyobraź

- - " „Mud”; 18 Muzyka inia* Zesnołu 
Aktualności; 
kierowców ; 
piosenki — 
Orkiestra PR

18 25 Nie tylko dla
18.30 Twórcy polskiej

19.48 Śpiewali
Palast”: 20.05

Grudziński: 19.15 
TV w Katowicach: 
w ..Friedrichstadt
NURT

procesów namięciowycb 
nrof. dr W. Szewczyka;

Rozwój 
— aud.

Adres: ul. Zacisze 4

Po prostu dom
Nie ma tu wprawdzie wszystkich mieszkanio­wych rekwizytów, jed­nak dla wielu Klub „Złotego 

Wieku” Spółdzielni Mieseka- 
niowej „Jeżyce” przy ul. Za­
cisze 4 — jest domem rodzin­
nym. Gamą się doń z własnej woli, bo tutaj znajdują rodzin ną atmosferę, życzliwość i zrozumienie ich życiowych po- dla wielu

sem wciąż tu gwarno. Obecnie stałych bywalców jest 60, a. 30 dalszych wkrótce otrzyma legitymacje członkowskie. Kli­mat życzliwości, zgodnego współżycia — wytwarzają sa­mi seniorzy, wśród których najstarszą jest 86-lętnia Ju­lia Mazurkiewicz. Dla wszyst kich klub jest wytchnieniem,

POZNAŃSKIE-PIĘKNIEJSZE |

Pierwsze wnioski
z Grunwaldu i Wildy

trzeb oraz zainteresowań. W klubie można pogawędzić z rówieśnikami, wyżalić się, ale również zaznać wielu rad os*
odskocznią od sa<-mętności.Między stałymi bywalcamiza wiązały się nici serdecznoś-■nychNa szych temu

chwil, uśmiechu.klub dla ludzi star- przeznaczono pięć lat piwniczne pomieszcze-nia. Ładnie w nich, schludnie i kolorowo. Sale ozdabiają świeczniki, wazony, haftowane poduszki. Prawie wszystkie te elementy wykonali sami by­walcy klubu. Każdą średę prze znacza się właśnie na roboty ręczne. Pomysłowość i prakty czność pod tym względem jest godna podziwu. Bo choć wy­roby wykonane są z resztek lub odpadów, nie umniejsza to ich walorów estetycznych. W zeszłym roku seniorzy prze pracowali społecznie na rzecz dubu przeszło 420 godzin.Czas tutaj spędzany (w godz. od 18 do 22) wypełniają urozmaicone zajęcia — impre zy artystyczne, spotkania z in­teresującymi ludźmi, rozmo­wy z lekarzem. Odbywają się też pokazy kosmetyczne. Chęt nie ogląda się programy tele­wizyjne, słucha radia lub u- czestniczy w... wieczorkach ta necznych. Pobyt w klubie u- przyjemnia istniejący przy nim minikabaret. Jego członkowie śpiewają piosenki z lat mło­dości lub prezentują tańce także z przeszłości.Kierowniczka klubu — Irena Pieczyńska — dwoi się i troi, aby wszyscy czuli się tutaj jak w domu. I to w pełni się uda 3e- Gdyby było inaczej, klub świeciłby pustkami. Tymcza-

ci i życzliwości. Dlatego, jeśli tylko któryś z nich nie pojawi się w klubie (bez uprzedze­nia) przez trzy dni z rzędu, je go koledzy składają mu wizytę w domu. Piękny to gest, ludz­ki.W albumach, kronice i księ dze pamiątkowej można zapo­znać się z historią i działalno ścią klubu „Złotego Wieku”. Można także przeczytać wypo wiedzi tych, którzy nie wy­obrażają sobie schyłku życia bez codziennej bytności w do mu przy ul. Zacisze 4. „Nałe-żę do raku.jedna
klubu od sierpnia 197? Czuję się tu jak w do- — wpisała do albumu ze stałych bywalczyń,Janina Leśniczak. Podobne zda nia na ten temat mają inni członkowie.W klubie nic się też nie dzie je bez aprobaty działającejtu społecznie Rady, przewodniczącym jest której 79-lętniWojciech Brzozowski. Wspól-nie z kierownictwem m. in.Spółdzielni „Jeżyce” ustala się programy zajęć, wycieczki, wczasy w mieście itp.

Za działalność klubową wła 
śnie placówka z ul. Zacisze 
zdobyła w zeszłorocznym kon­
kursie pn. „Seniorzy w na­
szym osiedlu” (dla spółdziel­
czości mieszkaniowej) jedną z 
dwóch pierwszych nagród w 
kraju, przyznaną przez Polski 
Komitet Pomocy Społecznej. Wyróżnienie w pełni zasłużo-ne. (an)

Na zdjęciu (wyfconawm przez członków k^ubu): tak się bawią 
seniorzy 1— wesoło i rŁżJośme.

dio — Moskwa; 10 Kronika kultu­
ralna; 10.15 Z oper H. Berlicza i 
G. Bizeta; 10.40 Nie ma margine-
Su: Haydn
na róg i orkiestrę

Koncert D-dur
11.20 Przed III

Festiwalem Młodych; 11.35 Cho­
roby weneryczne nadal groźne; 

11.50 Radiowa Poradnia Rodzinna; 
12.65 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Cztery sekundy” pow. M.
Piotrowskiego; 12.45 Mistrzowie ba 
tuty i sławne orkiestry; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Melodie znad
Wełtawy; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 „Z sal koncer­
towych Warszawy”; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Gra Orkiestra PR i TV w Warsza 
wie; 16.10 Trzy plusy dla urody; 
16.25 Melodie z operetek: 16.40 Ma 
gazyn informacyjny: 16.50 Radio- 
express; 17 Johannes Brahms: — 
„Podróż zimowa w góry Harzu” 
— rapsodia op. 53 na alt chór 
męski i orkiestrę do tekstu Goe­
thego; 17.20 Powieść miesiąca — 
„Plaże nad Styksem” fragment 2 
prozy W. Żukrowskiego; 17.40 Ra-
diolatarnia mag. ponularnonau

wości płvtoteki: 21.15 Koncert ży­
czeń; 22.20 Gra A. Makowicz^ 

22.38 „Komunista” — ebee czegoś 
Minireoital Zesnołu

23.15 Wvhitni arty-
wiecej: 22.45
Sebastian”:

Cc? polscy, pianistka Mauia Wiłko­
mirska.

Wiadomości: 0 01, 1, 2, 3. 4. 5. 8. 
9, 10. 12 85. 15. 16. 19 20. 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka z 
cner i baletów rosyVkich: 8 35 
. Komunista” ..Koncert”: 9 Ferenc 
’ ‘sst: Parafrazy koncertowe na 
ramnty oner Verdiego: 9.40 Tu Ra

kowy; 18 Studio Gdańsk przed­
stawia flecistkę J. Wocianiec; 18.49 
Urządzanie ziemi; 19 Stołeczne 
aktualności muzyczne: 19.30 Szko 
ła tańców towarzyskich; 20 Z naj 
cenniejszych kart muzyki pol­
skiej; 20.42 Z ziemia krążymy — 
nowe wiersze J. Twardowskiego;
20.52 „Symfonie Ralpha Vaughana 
Williamsa”". „A Pastorał Sympho 
ny” — TU Symfonia „Pastoralna”; 
21.50 Śpiewa Chór Chłopięcy i Mę 
ski Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu, dyr. S. Stuligrosz; 22.10 
Książki, które na was czekają: 
22 40 Jacoueline du Pres,. Stephen 
Bishop gra’ą Sonatv na wiolon-
czele fortenian Ludwiga van
Beethoyena; 23.40 Hiszna^ska mu­
zyka instrumentalna XVI wieku.

Wiadomości: 4.38, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.20, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

STRONA

PROGRAM III: 8.05 Duety 
Spriengfield i Georgie Fama; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Upiorny spadek” 
— pow.. J. Chmielewskiej; 9.10 
Pastisze zespołu Chałturnik; 9.30 
Nasz rok 77; 9.45 Dawne tańce i 
melodie; 10.35 Kiermasz płyt wy

Wiele intere: FES sujących spo-i [ą H tĄR j strzeżeń i wnio sk°w przedsta J H a fe. wionych zosta- ■■ na wczoraj- szym spotka­niu (pierw­szym tego rodzaju) przedsta­wicieli poznańskiego woje­wódzkiego sztabu, oraz dwóch sztabów dzielnicowych prze­glądu porządków i gospodar­ności. Dyskutowano o dotych czasowym przebiegu tej akcji na Grunwaldzie i Wildzie. Przedstawiciele tamtejszych sztabów dzielnicowych podzie liii się uwagami o dotychcza­sowej pracy zespołów konfrol nych oraz o rezultatach ich działalności.Na GRUNWALDZIE zaan­gażowanych jest w przeglą­dzie około 400 działaczy spo-

łecznych, którzy czuwają przebiegiem wytyczonych nad za-dań kontrolnych w różnych dziedzinach życia. Co intere­sującego ujawniono w pierw­szych czterech dniach prze­glądu w tej dzielnicy?Przy ulicach: Siemiradzkie go i Wyspiańskiego ujawnio­no zlokalizowane tam „na dzi ko” garaże. Nielegalne za­mieszkiwanie lokalu i melinę pijacką wykryto przy ulicy Łukaszewicza. Przykłady te świadczą o istniejących jesz­cze niedomaganiach w gospo­darce lokalowej.Mieszkańcy ulicy Małeckie go sygnalizowali o fatalnym stanie chodnika w tym rejo­nie, który szybko wymaga na prawy. Wskazano również na możliwość zagospodarowania terenów w obrębie ulic: Buł­garskiej, Podstclińskiej i Se-
V/ CPN i rzymamy rękę na pulsie’

Zimowe kłopoty zmotoryzowanychZima dla zmotoryzowanych' to pora szczególna, prócz kło­potów wynikających z niebez­pieczeństwa podróżowania po zamarzniętych drogach i uli­cach dochodzą także inne — zamarznięty samochód. Od kil ku już tygodni kierowcy odczu wają kłopoty w zaopatrzeniu w odmrażacze do szyb oraz in ne specjalne płyny typu „La- zuron”, „Tepaz” czy „Borygo”.
Najmniej trudności sprawia

ncwcóiw, rozpoczęły znów pro­dukcję cdmirażaczy, których do stacji CPN trafi pod koniec ty godnia 5 000 sztuk. W ubiegłym 
tygodniu pojawił się również 
płyn do chłodnic typu „Bory- 
go”, którego poprzedni zapas,

natorskiej. Można by tam zor ganizować np. place gier i za baw dla dzieci lub parkingi samochodowe. Komitet osie­dlowy przy ulicy Świerczew­skiego — Zachód wskazał miejsce, w którym można by urządzić tak potrzebne w tym rój onie garaże.Ciekawą formę działalnoś­ci przeglądowej przyjęto na 
WILDZIE. W każdym komi­tecie osiedlowym zaangażowa ny jest przedstawiciel Sto­warzyszenia Artystów Pol­skich, który pomaga przy ak­ceptowaniu wniosków doty­czących zmiany przeznaczenia lub modernizacji niektórych obiektów.Wskazuje się w tej dzielni cy na niebezoieczne skrzyżo­wania ulic i braki w ich ozna kowaniu — zwłaszcza u zbie­gu ulic: Hetmańskiej i Dzierżyńskiego oraz Hetmań skiej i Rolnej. Przy tym dru­gim istnieje potrzeba zainsta lowania sygnalizacji świetlnej.Przy ulicy Prądzyńskiego 20 grupa kontrolna ujawniła nielegalnie istniejący garaż. Z przeznaczeniem zaś na garaże nostanowiono zagospodarowaćfosę ul. Iu zuie

przed mleczarnią przyDzierżyńskiego. W wie-przypadkach sygnali- się nieterminowe wy-
wystarczający dla 300 400

zdobycie „Topazu” 
nu” — płynów do czy szyb, których litrów rezszedł się

i „Lazuro- spryskiwa- zapas 3 000 w grudniubłyskawicznie. Pojawiły się o- ne powtórnie w minionym ty- godtniu i według szacunków CPN powinno ich wystarczyć 
do końca stycznia. Ponadto sta 
cje CPN otrzymają dodatkowo 
nowy preparat o podobnym 
działaniu „Autowidol”, nieco droższy, ałe bardziej ekono­miczny od pozostałych. Gdyby w najbliższym czasie mimo wszystko zabrakło spryskiwa- czy do szyb, podpowiadamy dość szeroko stosowany „cha­łupniczy sposób”: mieszanka denaturatu pół na pół z wodą spełnia swe przeznaczenie, zmy wając skutecznie brud z szyb.

W żadnej z 15 stacji CPN 
nie można otrzymać odmraża- 
cza do szyb w aerozolu, które­go w grudniu rozprowadzono 15 000 sztuk. Zakłady Che­miczne w Jaworznie — produ­cent odmrażacza, pokonawszy kłopoty związane z brakiem niektórych importowanych su-

samochodów, rozsizedł się błys kawicznie. W magazynach CPN znajduje się około 3 ton tego płynu. Niebawem w sta­
cjach CPN znajdzie się „Uni- 
zol’’ — płyn zapobiegający za manzaniu zamków.Jak nas informuje kierow­nik Działu Stacji Benzyno­wych Poznańskiego Przedsię­biorstwa Obrotu Produktami Naftowymi w Poznaniu — Je­rzy Kcwai, pracownicy CPN są codziennie w bezpośrednim kontakcie z producentami wspo mniianych płynów. Ponadto, po mimo iż podnosi to koszty wła snę przedsiębiorstwa, poznań­ski CPN wysyła do producen­ta własne samochody po od­biór towaru, by mógł ón jak najszybciej znaleźć się w sprze dąży, (ask)

wożenie śmieci przez MPO, co powoduje zaniedbanie i zły stan podwórek. Kilka wnio sków dctyc’vło usprawniania pracy band1 u pon^zez posza­rzenie sklepów i ich zapleczy, (bop)
INFORMUJEMY
Dzisiaj © Godz. 17 — w Szkole 

Podstawowej nr 45 przy ul. Har­
cerskiej 5: plenarne zebranie 
członków Koła ZBoWiD Poznań- 
Główna. ® terenowa Organizacja 
Emerytów przy Centrali DOKP w 
Poznaniu rozprowadza dziś bile­
ty do opery.

KOMUNIKAT

Zarząd Koła Związku Inwali­
dów Wojennych PRL zawiadamia, 
wszystkich zainteresowanych, że 
z dniem 17 stycznia przeniesiono 
pomieszczenia biurowe z ul. Mo­
stowej 32 na ul. Czerwonej Armii 
37 (w podwórzu). Biuro czynne 
jest codziennie, z wyjątkiem so­
bót w godz. od 12 do 18.

W. Czemienko dyrektor
Kijowskiego Baletu na Lodzie

Urzekł mnie program
polskiej rewii

twórni Jugoton; 11 Życie rodzin- 19.30 Historia Konkursów Muzvcz 
ne — mag.; 11.30 Klasycy boegie ’ — " —
— woogie Meade Lnx Lewis; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz

nych 
1976 r.

Pianiści Brukseli
20 R. Schumann — sceny

,Fausta” Goethego komentar?
rywki; 13.50 „Opóźniony” — pow. ______ ___ _______ ,, ____ ___ _
F. Clifforda; 14 Z twórczości K. i ludzie — Indie; 22.35 W. A. Mo-
Szymancwskiego; 15.10 Franc. pio- "

(stereo ogólnopolskie): 22.15 Kraje

senki „w starym stylu”; 15.30 Kie 
leckie obrachunki kulturalne; 
15.50 „Carnavalito” — gra Gato 
Barbieri; 16 Rozszyfrowujemy pio 
senki; 16.20 Gitara w stylu funky; 
1G.45 Nasz rek 77; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Fotoplastikon; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Ragtime raz
jeszcze. 19.15
współczesne opow.
„Car i 
spadek”

cieśla”;

„Sandały” — 
. Hindi; 19.35 
19.50 „Upiorny

pow.; 20 Studio na-
grań; 20.30 Z zapisków — obrońcy 
— gaw.; 20.40 Jon Lord gra Ba­
cha; 21 Reminiscencje muzyczne; 
22.08 Alibabki; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw.; O. Czajkowska — 
„Prosto w serce”; 22.45 ..Wszyst­
kim zakochanym”; 23.05 Czas re-
laksu; 23.50 Śpiewa Brock 
ton.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8.
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

Ben-

10.30,

PROGRAM IV: 7 Muzyczny po­
ranek; 8 Transmisja z Pr. I; 11 
Dla szkół średnich (j. polski) „Be­
stsellery 76”; 11.30 S. Prokofiew 
— 4 portrety na orkiestrę z ope­
ry „Gracz” op. 49; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Turniej 
kapel i śpiewaków ludowych; 13 
Z radiowej fonotekj muzycznej 
(stereo ogólnopolskie); 13.50 Dla 
szkół średnich (j. polski) „Aby 
było poprawnie”; 14.25 TPR — Au
torzy naszych słuchowisk W.
Zesławski „Śmierć Czerwonego 
Mefista”; 14.55 „Powroty”; 15.30 
„Ta dobra jak anioł Katarzyna”; 
16.05 Renesans pianoli: Nagtania 
S. Rachmaninowa; 16.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” 
fel.; 16.50 Radioexpress; 17 Radio- 
reklama;#17.15 Aud. ekonomiczna; 
17.25 „Antena Młodych”; 18 Pio­
senki i melodie estrady; 18.25 Ko 
deks i kierowca — Gdzie parko­
wać; 18.40 W święcie humanisty­
ki; 19 Nowe techniki w naucza­
niu; 10.15 Lekcja j. rosyjskiego;

żart III Koncert skrzypcowy^
G-dur (KV 216).

Wiadomości: 12. 16.

K telewizja

PROGRAM 1; 6 — Rad.-TV 
Szkoła Średnia — Wskazówki me 
todyczne, lekcja 5; 6.30 — Rad-TV
Szkoła Średnia
powt. 
1 lic.
10 —

Dla szkół
Fizyka lekcja 
: j. polski kl.

— Inscenizacja telewizyjna; 
Dla szkół: Historia kl. 7 —

Odsiecz wiedeńska; 11.30 ,Rocz
nica ślubu” — film fab. prod. 
węg.; 12.20 — „Decyzje piętnasto­
latków”; 12.55 — Dla szkół: j. pol­
ski kl. 1—4 lic. — Poemat; 16.30 — 
Dziennik (kol.;; 16.40 — „Obiek-

Dużą niespodziankę wi­dzom wczorajszego wy­stępu Polskiej Rewii na Lodzie sprawiło kierowni­ctwo tegoż zespołu. Korzysta jąc z pobytu w Poznaniu de­legacji światowej sławy Ki­jowskiego Baletu na Lodzie (który tańczy obecnie w Ka­towicach) zaproszono na go­ścinny występ dwie pary wy bitnych radzieckich solistów: Ludmiłę Oriechową i Włady- mira Zac harówa oraz Irinę Korinę i Wiktora Jelczyna. Podziwialiśmy dzięki temu wspaniały kunszt figurowych łyżwiarzy z Kijowa, którzy — gorąco oklaskiwani przez pu-

także przed radziecką publicz nością. (wig)
Poznaniacy wykazują wielkie 

zainteresowanie występami re­
wii, w związku z tym „Estrada” 
organizuje dodatkowe przedsta­
wienie w najbliższy poniedziałek 
24 bm. o godz. 19.

ODPOWIADAMY
Katarzyna P. — Praca Lwa Toł­

stoja nad dziełem „Wojna i po 
kój” trwała ponad pięć lat. (1)

Maria Jęśko. — Całą dobę czyn 
na jest Apteka nr 9 przy al. Mar 
cinkowskiego 11. (11)blicznośń zaprezentowali

ty w”:
18 -

17 .Ekran z bratkiem”:
„Poligon” (kol.); 18.20

,Tak niedawno jeszcze dzieci”
program publ. kult, 
dzimy rolnikom”; 1

t.; 18.50 — „Ra- 
19 — Dobranoc

dla najmłodszych i program dla 
młodzieży: 19.30 — Wieczór z dzień
nikiem; 20.30 .Kojak ode.
pt. „Horoskop” — film fab. prod. 
USA; 21.25 — Twarze teatru — Ju- 
lius-z Wolski; 22 — „Sylwester z Ba 
charachem” — program rozryw­
kowy w wyk. artystów Teatru 
Muzycznego w Gdyni (kol.); 22.25 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.15 — Język ro­
syjski — lekcja 13 kurs podstawo­
wy (kol.); 16.50 — Turystyka i wy 
poczynek; 17.20 — „Dyrektorzy” 
— ode. IV pt. „Wieczny zastępca” 
— filmu fab. TP (koL); 18.40 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 —, Wieczór z dzienni-

się w efektownych tańcach w finałowej części imprezy.Na widowni „Areny” obec­ni byli również: kierownik ar tystyczny kijowskiego zespo­łu — Helena Godniczak i jego dyrektor — Wasylij Czernien ko, którego zapytaliśmy: co sądzi o rewii polskiej?— Urzekł mnie nietypowo zestawiony program — wszy­scy artyści nieomal bez przer wy znajdują się na tafli. Ca­łość jest bardzo żywa — nie

Mały Lotek
LOSOWANIE

7, 12, 13, 16,
LOSOWANIE

2, 6, 12, 20,
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34
Końcówka banderoli 9604

Express — Lotek
6, 9, 11, 17, 47

kiem; 20.30 .Słowa za słowa”
— program publ.-kult.; 21 — „Na 
motywach Portu Północnego” —
reportaż (kol.); 21.15 
dżiny” (kol.); 21.25 —
delotti” film

— „24 go- 
,Siostry Bar 
fab. (kol.);

23.10 — Język francuski — lekcja 
33, kurs 2 stopnia.

pozwala oderwać ani przez chwilęoczu od lodowiska.Owe popisy zespołowe u- miejętnie „kryją” pewne nie­dociągnięcia techniczne posz­czególnych artystów.Inne atuty pregramu to piękne kostiumy, przemyślna gra świateł, wspaniała muzy ka. W sumie — wielce atrak cyjne widowisko, które mo­głoby mieć pełne powodzenie

Duży Lotek płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Duże­
go Lotka z dnia 16 bm. stwier­
dzono:

Losowanie I — 6 rozw. z 5 traf 
prem. — wygr, po 202.772 zł, 130 
rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po około 9.000 zł, 8.755 rozw. z 4
traf. — wygr.
rozw. z 3 traf.

Losowanie II
traf. wygr.
rozw. z 4 traf.

po 270 zł i 116.111 
— wygr. po 15 zł.

— 80 rozw. z 5 
po 25.441 zł, 3.876
— wygr. po 787 zł 

i 73.670 rozw. z 3 traf. _  wygr 
po 69 z>.GŁOS 20 1977


